WYDANIE?” 


IGNACY PADEREWSKI, 
wielki obywatel Polski i 
genialny muzyk i kompozy= 
tor, kończy d. 18 listopada 
75 rok życia. 


ROK XIII. 


oto książka dla każdego — 


Cena 1 zł. 20 groszy 


Cena I0 śwroszw 


RAS KAFAR, 
jeden z wodzów armii abl- 
syńskiej, zapowiada podję= 
cie kontrofenzywy przeciw 
"Włochom. 
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około dwustu stron druku. — kilkadziesiąt ilustracyj—kilkaset anegdot i dowcipów — boga- 
ty dział informacyjny z wszystkich dziedzin — nowele — humoreski — historja i geografja 


an mi e zed zzz nnn ji 
Do nabycia u każdego sprzedawcy pism 


= 


RAS SEYUM W NIEBEZPIECZEŃSTWIE 


Wojska włoskie usiłują zamknąć jego armję silnym pierścieniem. — 


KZ Londyn, 15 listopada. | 

Jak wynika z nowych meldunków z 
Abisynji, wojska negusa odniosły sze- | 
reg sukcesów. Pod Makalle abisyń- | 
czycy zaatakowali oddział włoski, kon- 
wojujący żywność i amunicie dla wojsk | 
włoskich, Wycięli oni w pień cały 
konwój i zagarnęli 81 mułów z worka 


mi aSzęnicy i amitnicją: W Czasie tego | dniach wydarzyły się w prowincji Gerel pieczenia. 
starcia zabity został maior włoski Del- | 


monte, 

Również w innych rejonach doszło 
do krwawnych starć. Wzgórze Azbi 
przechodziło z rąk do rąk. Wreszcie 
bataljon askarisów zdobył wzgórze, 
tracąc kilku zabitych. 

Na froncie południowym w dolinie 
"rzeki Tafan kilka tysięcy abisyńczy- 
ków poddało się włochom. 

a, 15 listopada. 
„ Sztab generalny bazy operacyjnej do- 
nosi, iż według ostatnich informacyj, w 
rejonie prowincji Tembien znajduje się 
3055099000005000900900009030909 


Spieszył się do szkoły 
i wpadł pod tramwaj 
Łódź, 15 listopada. 

(gr.) — Dziś o godzinie 8-ej rano 
wydarzył się na ulicy Nowomiejskież 
wstrząsający wypadek. W chwili, gdy 
nadieżdżał tramwaj, jakiś chłopczyk 
przebiegał przez jezdnię. Motorniczy, 
gwałtownie zahamował, było jednak 
za późno, Chłopczyk leżał pod kołami 
. wagonu moforowego. $ 

Zawezwańo pogotowie. Lekarz skon- 
statował zmiażdżenie lewej nogi w sta- 
nie groźnym przewiózł chłopca do szpi- 
tala św. Józefa. Po kitkunastu minutach 
dokonano amputacji nogi. 

Ofiarą tragicznego wypadku okazał 
się 8-letni Aron Reichenbach, zamiesz- 
katy z rodzicami przy ul. Zgierskiej 21, 
gdzie ojciec jego posiada skład porce- 
lany. Chłopiec padł ofiarą tragicznego 
wypadku spiesząc się do szkoły. 


Dziś 
o godz. 3-ẹj po południu 
ukaże się specjalne 


ieryjne wydanie. Express 


zawierające pełną tabelę wys 
eranych 7-go dnia ciągnienia 
il-.ej klasy Loterji Pań- 
stwowej 


z których 40 wybranych było już poprzed 
nio bez 


watyści liczą dotychczas 167 mandatów, 
'w tem 3 nowozdobyte, a utracili 35 man- 


ekonomicznego ministrów postanowiono 27.600 zł. rocznie], 
nie obniżać do 1.200 zł. minimum docho= | 
du fundowanego podlegającego opodatko że stawka 50 procent 
waniu, iMnimum to będzie wynosić na- | uposażeń wynoszących 


Włosi fortyfikują Makalle 


ta, a zwłaszcza w bitwie na zboczach 
góry Gundi, użyto do oczyszczania yi 


Oczyszczanie stref, zajętych przez 
wojska włoskie trwa nadal. 

Makalle i Doło zostały utortyfikowa- 
ne przez wojska włoskie. Na południe od 
tej linji gromadzą się duże siły abisyń- 
"skie: W Makalle zostało urządzone lot- 
nisko, które stworzy bazę powietrzną 
północną; można będzie z niej kilkugo* 
dzinnym loten dosięgnąć Addis Abeby, 


Diężka sytuacja finansowa we Wloszech 


Zakaz ogłaszania bilansu Banku włoskiego. — Aresztowania 
za handel walutami 


rozlokowana ukryta armia, złożona z 
15.000 wojowników Rasa Seyuma, Po- 
chód kojumny gen. Maravigna na połud- 
nie od Aduy w kierunku rzeki Takazze, 
ma właśnie na celu zamknąć  pierście- 
niem wojska Rasa Seyuma. 

Z Hausien donoszą, iż w starciach 
włosko-abisyńskich, jakie w ostatnich 


nu kawalerji libijskiej. Jeźdźcy ci na si- 
wych koniach, walczą z lotnemi grupami 
abisyńskiemi, które pod wodzą dedżaka 
Gebrieta usiłowały przeciąć linię: komu ' 
nikacji włoskiej w tej strefie i odciąć 
pierwsze linje włoskie od: tylnego zabez- 


Genua, 15 listopada, 


Wiedeń, 15 listopada, Państwa. pada 
Na podstawie dekretu królewskiego, Dekret królewski upoważnia Musso- (PAT) Dokonano tu wczoraj | licz- 
wydanego w dniu 31 października b. r. Hliniego do zapobiegania wszelkiego rv-lnych aresztowań wśród właścicieli 


wydał Mussolini rozporządzenie. zaka-|dzaju  publikacjom, którebv  mogły;kantonów wymiany walut i importe- 
zujące ogłaszania sprawozdań kwartal|ewentualnie wpłynąć niekorzystnie na rów. 
nych Banku Włoch oraz raportów mie-| gospodarczą i finansową sytuację | U jednego z aresztowanych znale- 


sięcznych, podających stan finansowy Włoch. ziono 9 milionów f. st. i sztaby złota. 


Po wyborach w Angliji 


Labour Party powiększyła ilość mandatów 


Londyn, 15 listopada. |liczy 14 mandatów — jeden zdobyty, a 

(Pat) — Z ogłoszonych dziś nad ra-|3 utracone. 
nem rezultatów wyborczych wynika, że Narodowa Labour Party (grupa -Mac- 
dotychczas wybranych jest 270 posłów, | donalda) — 3 mandaty, jeden zdobyty, a 
3 utracone, 

Opozycyjna Labour Party — 77 man 
datów — 44 nowozdobyte i 2 utracone, 
czyli czysty zysk — 42 mandaty, zdoby- 
te przeważnie na konserwatystach. * 

Liberałowie opozycyjni (grupa Samu- 
ela) bez przywódcy, który przepadł, uzy 
skali 8 mandatów, żadnego zdobytego, a 
datów. 6 utraconych. Wreszcie jeden mandat 

Narodowi liberałowie [grupa Simona) 'zdobył niezależny opozycjonista. 


NOWA SKALA PODATKU DOCHODOWEGO | 


Uchwały komitetu ekonomicznego ministrów 


Warszawa, 15 listopada. |od 2 procent przy dochodach 2.500-4.500 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu zł. rocznie, do 12,9 proc. przy dochodach 


Co się tyczy liczby głosów, to po stro- 
nie rządu oddano dotychczas 4.553.780, 
a po stronie opozycji 4.245.354, — Gło- 
sów konserwatywnych 4.073.675, głosów 
Labour Party — 3.701.962, 

Wzrost głosów Labour Party jest b. 
znaczny i wydaje się przekraczać liczbę 
głosów oddanych na Labour Party w ro- 
ku 1929, ale mimo to, Labour Party nie 
uzyska tak wiele mandatów, jak się spo 
dziewano, dzięki utrzymaniu się znacz- 
nie mniejszej coprawda, ale: niewątpli- 
wie większości rządowej w całym sze- 
regu miast, w których Labour Party li- 
czyła na uzyskanie przewagi. 


aktu wyborczego wobec braku 
sprzeciwu ze strony kontrkandydatów, a 
230 wybranych zostało wczoraj. 

Wśród wybranych jest 184 zwolenni- 
ków rządu i 86 przeciwników. Konser- 


Rozruchy w Egipcie 


Paryż, 15 listopada. 

(Pat) — Wiadomości, nadchodzące :z 
Kairu o dalszych manifestacjach studen 
tów i dalszych krwawych ofiarach, znaj- 
Jednak skala ma być rozszerzona tak, dują żywy oddźwięk w prasie francuskiej 
dotyczyć będzie „Le Temps“ wskazuje na dziwny 
10.000 złotych zbieg wypadków egipskich z rozwojem 
dal 1.500 rocznie, Natomiast minimum miesięcznie, zatargu włosko-abisyńskieśo i wyraża 
dochodu niefundowanego, mającego pod! Jak słychać, podwyżka podatku dla obawę, aby rozruchy w Kairze nie 'do- 
legać podatkowi dochodowemu, obniżo- grup, zarabiających do 550 złotych mie- prowadziły do zaostrzenia problemu afry 
no do tej samej wysokości, t. j. do 1.500 sięcznie wynieść ma około 50 procent, kańskiego. Dziennik wyraża dalej obawę 
złotych rocznie. |poczem stopniowo będzie wzrastać, tak,'że rząd brytyjski, ze względów zrozu- 
Stawki podatku od dochodu TA AR naprzykład przy uposażeniach:« 2.300 miałych, będzie obecnie mniej skłonny 
dowanego mają się wahać od 1 do 50.pr. |z. miesięcznie podwyżka wynieść ma już, do częściowego wycofania, swych: sił 


(obecnie wraz z dodatkiem kryzysowym Blisko 100- procent, |morskich z morza Śródziemneśo. 


— mm— 


0 czem informuje przewodnik po Abisynft 
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„OJCIEC ALECZKA" w KRAKOWIE: Oczy- 
wiście, że może Pan napisać obszerny list z opie 


WOLNA TRYBUNA 
R tych wszysikich bolączek, które Go śnębią, 


Najbardziej gpane zwiedzenia zabytki w głównych oś- Szkoda, że nie opisał Pan juź wszystkiego w 


ro 


(sb) W chwili obecnej uwaga wszy- 
stkich skierowana jest na Abisynię. 
Drukarnie na całym świecie wydają 
mapy tego państwa, dzienniki orzepeł- 
nione są reportażami z czarnego lądu. 
Nic też dziwnego, że pewne wydawnic 
two wydało nawet „baedeker* po Abi 
synji. W przewodniku tym znajduje- 
my wiele cennych danych. Miedzy in- 
nemi czytamy tam, co następuje: 

— Ludność Abisynji mieszka prze- 
ważnie po wsiach, gdzie buduje lepian= 
ki. Większe budynki są również wzno 
szone z drzewa i oblepiane gliną. Je- 
dynie kościoły są murowane. Wyją- 
tek stanowi również Addis Abeba (No= 
wy kwiat), która jest oficjałna stolicą 
państwa dopiero od 50 lat i posiada kil- 
ka budynków państwowych, budowa- 
nych z cegły i kamienia, Wszystkie 
większe miasta w Abisynji były nie- 
gdyś stolicami tego państwa. Oto spis 
większych osiedli w Abisyniji. 


AKSUM. 

Od 1 do 5 wieku po Chrystusie by- 
ło Aksum stolicą Etiopii. Tu korono- 
wali się wszyscy władcy tego państwa 
którzy nosili też tytuł władców z Ak- 
sum. Podczas prac wykopaliskowych 
znaleziono tu wiele obelisków z cza- 
sów ezipskich, godnych obejrzenia, Na 
wielu z nich znajdują się napisy z Cza- 
sów królowej Saby. Niegdyś było to 
wspaniałe miasto i utrzymywało sto- 


Jak bawią ii 


Kach państwa „Króla Królów“ - obecnym liscie, otrzymalby Pan wcześniej od- 


owiedź, Koperta była dobrze zaadresowana i 
sunki handlowe z portem etiopskim MAGDALA. a odiata piet do „Wolnej Trybuny". 
Adule, położonem nad Morzem Czer- Byłą stolica państwa, założona „SMUTNO Mi BOŻE” w ŁODZI i „ZŁAMA* 
wonem, Obecnie jest Aksum stęlicą przez negusą Teodora Il. Chciał GN|yE żYCIE" w TARNOBRZEGU, mają w re 
religiiną Abisynjl. W kościele Marii stworzyć nowy ośrodek życia religijne | dakcji Ilustr. Expressu" listy do odebrania, 
znajduje się święta arka, przywieziona | go w Abisynji, to też w kościele „W „SAMOTNY BLONDYNEK" z WIELUNIA: 
przez Menelika I, mitycznego syna kró| Magdala znajdowały się olbrzymie ilo- | Może jeszcze ktoś, prócz Pana, z Jego znajo- 
lowej Saby i króla Salomona. Korona» | ści ksiąg religijnych, W roku 1863 pod | mych znał ową panią Lusię z ulicy Narutowicza, 
cia odbywała się w Aksum zawsze czas wojny, Anglicy zabrali wszystkie |z którą Pan pragnie nawiązać korespondencję, 
przez namaszczenie króla przez naj- te dokumenty, które obecnie znajdują ale nazwiska zapomniał. Jakże można być do 
wyższego dostojnika. Obecnie Aksum się w muzeum Brytyjskiem w Lon- | tego stopnia lekkomyślnym, ażeby nie zanotować 


liczy 3 do 4 tysięcy mieszkańców. dynie. sobię mawet dokładnie nazwiska i adresu mla- 
j dej panny, która się Panu podobała i za którą 
- ADUA. MAKALE. Pan obecnie teskni, Niech Pan spróbuje napisać 


j i ź 
i Ważny punkt węzłowy komunika- |list z adresem takim, jaki Pan posiada i podać 
AE R e Aka) > cyjny i handlowy. Tu zbudowął SWą jna kopercie wszelkie dane, odnoszące się do 
Piasta” znstduie UK sody Swiedzókia rezydencję negus Jan. Miedzy innemi Pana znajomej, Poczta naszą rozwiązuje od p 
klasztor jezuitów, zbudowany w 17 kazał wybudować w stylu WOW Lui p Pe peaa 
wieku. Miasto to słynne jest nietylko łac dla Włocha G. Narettiego. który ji ta się Panu nia skoro ma miech Pan jedani 


Tahoe 5 T 5 domu, Na wszelki wypadek, niech Pan jednax 
z klęski Włochów w 1896 roku. ale rów istnieje do dnia dzisiejszego napisze adres nadawcy, to w najgorszym wy* 


nież z wielkiej klęski Turków w r. 1578, HARRAR. padku list wróci do Pana. Niech Pan pozatem 

Obecnie mieszka tu 10.000 mieszkań» Jedyne z miast abisyńskich o wy- |nzpisze do biura meldunkowego w Łodzi, po- 

ców. TR ‘asto niezbyt ład-j dsiąc adres, imię óraz przypuszczalny wiek i po- 

glądzie arabskim. Miasto niezby à iska, W liście do biur 

: me; poprzecinane wąskiemi ulicami. W |Prosi © podanie n Pp 

a SUNNAR okolicach jego znajduja się liczne plane PT RE iwr A 
eży w odległości 40 kilometrów | tacie bananów, kawy i zboża. Narrat 

od jeziora Tana. Miasto to zbudował jjest mieszaniną ludności rozmaitych na |... a kde: Sarpo en piia 

król Fasiladas w 14 wieku. Godne| rodowości, si A asi kolegezi, pawinieą jakoś zna- 
zwiedzenia dożrze utrzymane tuiny pa- ` rotę = 


tacu królewskiego. Wielu mieszkań- GORE T DIREDAUA | 08 SE a E włkae 6 payin 
ców zajmuje się jubilerstwem. a resz- Oba te miasta, które jednak nie po- j iem ; zorganizuje u siebie jakieś kółko oświa- 
ta wyrobem instrumentów  muzycz-! siadały dawniej większego Znaczenia. ! owe, kółko pracy filantropijnej, społecznej itd. 
nych i dewocjonalj. W roku 1721 |Obecnie znaczenie ich rośnie, ponieważ |. to Panu duże zadowolenie,. a jednocześnie 
Gondar było terenem krwawei rzezi |stanowią ważne punkty strateziczne i pozwoli skupić ; zainteresować pracą wartościo- 
mnichów przez dzikich naieźdźców, komunikacyjne, wy element z okolicy, Naturalnie można tę pra- 
cę umilić zebraniami i herbatkami towarzyskie» 
mi, 


milionerzy amerykańscy kz 


przystąpić do tego rodzaju pracy, albowiem po 


Oryginalne gry towarzyskie na przyjęciach u magnatów |rowrocie z wojska, gdzie stykał się Pan x kole- 
dolarowych.—Kto zdobędzie pawis sióra, niemodną nocnaąjémi i pomat z dyeyplira ortanireeyjon, ję. 
koszulę lub gazetę sprzed tygodniaw mrožnąnoc grudniową adw ir i 


(z) — Ameryka jest krajem, w któ- 
rym życie towarzyskie jest bardzo roz- 
winięte. Nigdzie nie urządza się tyle przy 
jęć, po amerykańsku „parties“ zwanych 
jak właśnie tam; żaden kraj nie zna tak 
licznych zbiorowisk towarzyskich, kie- 
dy gospodarze rozsyłają do sto zapro- 
szeń, a wieczorem przybywa najmniej 
150 gości, ponieważ przyjaciele ich bez 
"ŻY żenady zaprosili swoich przyja- 
ciół. 

Cóż mają zresztą robić mieszkańcy 
Clevelandu, St. Louis, Pittsburga, Ne- 
warku i wielu innych miast amerykań- 
skich, w których koncerty i gościnne wy- 
stepy zespołów teatralnych, mime że 
miasta te liczą do miljona ludności, na- 
leżą do rzadkości. Prócz kina niema tam 
żadnych innych rozrywek. Życia ka- 
wiarnianego Amerykanie nie znają. Po- 
zostają zatem popularnie „house parties“ 

Ważnym czynnikiem, utrzymującym 
humory gości na należytym poziomie, 
jest odpowiednia gra towarzyska. 

Gry towarzyskie są w Ameryce bar- 
dzo poszukiwane, a ten, kto potrafi ur- 
ganizować je, staje się ośrodkiem całej 
„party“. Ponieważ wszystko tu przeli- 
cza się na brzęczącą monetę, dostar- 
czanie gier towarzyskich stanowi nową 
gałęź przemysłu amerykańskiego. 

Reysa McMein, znana malarka ame- 
rykańska, posiada prócz tego niczwykły 
talent organizowania gier towarzyskich. 
Wszyscy milionerzy Nowego Jorku i Flo 
rydy uważają za punkt honoru, ażeby 
na żadnem większem przyjęciu niewia- 
sty tej nie brakowało. f 

Oto jak bawiono się podczas „party“ 
u małżonki magnata prasowego, Ilear- 
Sta, w luksusowej willi w Sands Point 
(Long Island). 

W salonach zgromadziło się 30 par. 
Każdej parze McMein wręczyta Spis 
przedmiotów, które miały być zdobyte 
do północy. Wśród tych przedmiotów 
były: płyta gramofonowa z marszem 
weselnym z „Tannhausera”, jakieś stwo- 
rzenie żyjące, ilaga amerykańska, gaze- 
ta, sprzed tygodnia, pióro pawie. para 
czarnych rękawiczek z autografem oso- 
by, która nie wchodziła w liczbę gości 
tego wieczoru, wiązka siana, niemodna 
koszula nocna i podobne przedmioty. któ 
rych zdobycie nie było bynajmniej łatwe 
Zwyciężcą miał zostać ten, kto przy- 
wiezie do północy największą ilość wy- 
mieniónych w spisie rzeczy. 


Niech Pan spróboje.„ 
aitych sklepów szli na rękę rozbawio- PANI MARJA W. we LWOWIE: Postąpiła 
i pa kes nę” A Pani zupełnie słusznie j niema Pani powodu da 
lowych rozmieściło się szybko w dutuch| _ O północy do willi Hearsta wtargnął | wylewsnin tez Ponieważ zdobyła się Pani na 
i popędziło po oputstośzałej szosie. We|dziwaczny pochód. Jeden z gości wije- |ezergię i inicjatywę; należy obecnie jaknaj- 
wszystkich domach Światła były poga |chał na koniu do hallu — i natychmiast |spiesniej zapomnieć o tem, co: było 1 wrócić do 
szone, wszystkie drzwi pozamykane —|rzucił _ wiązkę siana, naliczono | koniecznej równowagi, 
farmerzy spali. Skąd wydostać flagę | kilkanaście flag amerykańskich. Przy- J, L. w SOSNOWCU: W dwu kierunkac 
amerykańską? Gdzie znaleźć orzechy ! niesiono złote rybki, kury, a nawet owcę. winny iść Pana poczynania, Przedewszystkiem 
laskowe? Gdzie widokówkę Waszyng- Pierwszą nagrodę zdobyła p, Corne- | nie słuchać znachorów, ani też „szczęśliwych 
tonu? lius Vanderbilt, która z 31 wniesionych pacjentów”, ale tylko I wyłącznie lekarzy, któ- 
d a Aei za z jakim humorem bu- na liste rzeczy zdobyła w ciagu jednej 12y sęp sty EET od sk 
sen : iei i : iżeeia dziewiać. i 
i ze snu farmerzy i właściciele roz- godziny dwadzieścia dzięwię | waga a naga Az Eg 
postępować, ażeby ją częściowo do siebiee zra- 


TI$ dozorców Ćzarciei WYSPY ve giri ora i 


wytoczyło autorce sa reportażu proces przychodzić ma spotkania, wymawiać brakiem 
y y j pl oj kąt p p czasu, a przy spotkaniu unikać Bih cię 
przebywania sam na sam, rozmów na iema 

(z) Francuska opinja publiczna ocze*;ger potrafiła bowiem oblec swe wra” | osobiste it d 
kuje z wielkiem napięciem procesu, wy-;żenia w niezwykle żywą i barwną for- Ażeby zaś nie zrazić serca kochającej ko- 
toczonego przez dozorców francuskiej mę. Autorka reportażu potępiła OSŁŁO ; piety, należy być jednocześnie poprawnie grzecz- 
„wyspy djabelskiej* adwokatce paryskiej personel więzienny, któremu adwokatka' nym, towarzysko (ale nie więcej) uprzejmym i 
Mireille Maroger. |sarrucała eludzkie traktowanie depor | podkreślać, że znajoma posiada walory, które 
Pani Maroger udała się przed rokiem | towanych. | mogą się podobać, gdyby Panu wogóle jakakol- 
w podróż poślubną na ,wyspę djabelską”|  118-tu dozorców więziennych poczu*, wiek kobieta mogła się podobać. Po pewnym 
teko piekła deportowanych przestępców , ło się zeżre: Lu enuncjacjami p. Maro- | czasie coraz rzadszego obcowania, uczucie zmie- 
francuskich. Po swym powrocie do Pa-|ger i wystąpiło przeciwko niej ze skar-| ni się i minie, Pan zaś, przynajmniej w okresie 
ryża, adwokatka spisała swe przeżycia £a o zniesławienie. Rozprawa zapowia-| kilkumiesięcznym, dopóki grozi z Jego strony 
a się niezwykle sensacyjnie, zwłaszcza, | niebezpieczeństwo dla zdrowia innej osoby, musi 


Była to godz. 11-ta zimnej nocy grud 
niowej. Trzydzieści par w strojach bą- 


i wrażenia, poczem reportaż ten zaofia- 
rowała do druku jednemu z pism pary- |że pozwana w charakterze oskarżonej, być specjalnie ostrożny. Proszę pamiętać, ie 
skich, Serja artykulików p. Maroger uka! adwokatka oświadczyła, że przeprowa: | wytrwałość w leczeniu przyniesie nagrodę w po- 
zała się w tem piśmie i wywołała żywe |dzi dowód prawdy. staci zupełnego odzyskania zdrowia, I dlatego . 
zainteresowanie publiczności, O, Maro- nie wolno się nięcierpliwić, nie wierzyć leka- 

rzom lub też przerywać kuracji nawet wówczas, 


lawrotna stydkość Samolotów derodynami(zyi e zee zez 


Nowe zdobycze w walce o pokonanie przestrzeni powiałeę: (ej Pas- lekcewatyć. 


(sb) Prace nad udoskonaleniem lot- Niezależnie od tego pracuje Karol 
nictwa prowadzone są bez przerwy.| Lindbergh nad zwiększeniem szybko- 
Obecnie profesor B. Melvill Jones z u-|Ści samolotów. Również i on zamierza 
Ind ŻA Gamina smi qaae ZO la yy «pc na; 
nowy model samolotu, który umożliwi! godzinę a doświadczenia swe prowa- x 
rozwinięcie szybkości dwukrotnie wię-|dzi spólnie z profesorem Goddardem | stają RA g ró a porene e) 

+ R j przez sąd lub też skazani na 
kszej od obecnej Chodzi tu o wybu-|Clarkem. Jest to specjalista od lotów | bardzo lekkie kary. 
dowanie aeroplanu o liniach aerodyna rakietowych, Obaj ci rzeczoznawcy | Ostatnio jednym z jego klientów był bandyta, 
micznych. Mimo, iż wszystkie samolo | pracują nad stworzeniem samolotu, któ mający na sumieniu trzy ofiary. 
ty posiadają odpowiedni kształt, sta-;ry byłby poruszany i motorem i rakie-| — Jednak i on został uniewinniony, 
wiający jaknajmniejszy opór watstwoj| tami, Udoskonalenia samolotu. dokó*) — Jakżeście to zrobili, kolego?.. — zwracają 
powietrza — jednak za aparatem two-|nan€ z jednej strony przez rzeczóznaw ;się doń inni adwokeci. 
rzą się jeszcze szkodliwe wiry, które, ców angielskich, a z druziej przez jat — Dowiodłew poprostu sądowi, że jego ojciec 
w znacznym stopniu hamują pęd samo chowców amerykańskich, przyczynią | przebywał pięć lat w zakładzie dla umysłowo 
lotu. Obecnie profesor Jones zamie- się niewątpliwie do rewolucii w dzie- chorych, wobec czego klient mój jest dziedzicze 
rza przez usunięcie zbędnych części dzinie lotnictwa i będa stanowić fazę nie obciążonym warjatem.„ 
zwiększyć jeszcze szybkość aparatu |przejściową między samolotami moto- | — Ach, taaaak., A czy jego ojciec rzeczy» 
o blisko 85 proc. bez powiększenia siły |rowemi a poruszanemi przy pomocy , wiście był pięć lat w zakładzie dla obłąkanych? 
motoru. rakiet. f l — Tak!.. Tylko jako dozorca szpitalny! (s). 


Sztuka prawnicza 


Adwokat K. jest znany ze swej pomysłowości 
w dziedzinie wynajdywania okoliczności łagodzą 


a A A Z AA A Z nn w, 


E 


„STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
abinecie dyrektorskim. Part zota a- 
ony z pracy za to, że ujął się =  solicze 
kowanej- póz dyrektora 1 Fa artes 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fapryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta n. tknęła 
się na trupa mężczyzny z odciętą głowa, W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w 


kieszeni trupa znaleziono kartke na 'ępujcej 
treści: 
„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred 


Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 
damiarm, że zamordował mnie Jan Rogosz, któ: 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymô -je pracy”. 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. 

„Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu awić, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicy. 

Pani:Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcjonarjuszą fabryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoterem — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek  Wernerowej, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczawa, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci“ 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na 
Werner i założył nową fabrykę. 

Zrębski. szantażuje Wernera, wymusza od 
niego 100.000 złotych-i za pieniądze te zakłada 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- 
ką domu schadzek. 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- 
nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu 
Walczaka. 

Bifuń pod pozżórem Wydośstaoła tego listu Za- 
bieraRogosza na wyprawe do willi, gdzie za- 
mietzał dokonać kradzieży brylantów, AINW 

Nagle dał się słyszeć odgłos kroków. Biruń 
rzucił: się do ucieczki a Rogosz w ostatniej 
chwili schował się za kotarę. 

Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna z kobie- 
tą. Rogosz jest mimowolnym Świadkiem zwał 
townej sceny I rozmowy, ż której wynika, że 
mężczyzna ów, kapitan Frankenstein, szantażu- 
je kobietę, imieniem Erna. 

W pewnej chwili rozwścieczony iej uporem 
rzucił Się na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro- 
zosz pośpieszył na pomoc Ernie, 

Dzięki protekcji Erny, znanej tancerki, Ro- 
gosz dostaje dobrą posadę, Zakochał się w pięk- 
nej kobiecie, która darzy go wzajemnością. 

A kapitan Frankenstein ma już nową ofiarę 
— Elżbietę Wernerową, która skradła dla niego 
50.000 złotych z mężowskiej kasy. 

Frankenstein oszukał ją i zabrawszy całe pie- 
niądze zostawił samą w hotelu. 


_. Elżbietą „zaopiekował* się z polecenia Fran- 
kensteina Biruń i zabiera ją do spelunki „Kaca- 
pa'. Gdy wracali napadli na nich dwaj wrogo- 
wie Birunia, uzbrojeni w noże, s 

Elżbieta uciekła. Po długiej wędrówce udała 
się na poszukiwania Birunia, Losem jej zajęli 
się dwaj wrogowie Birunia — „Japoniec' i 
Rózga. Któregoś dnia „Japoniec* zabrał ią do 
knajpy i upił. Gdy Elżbieta chciała odejść, rzu- 
cił się na nią z pięściami, W tym momencie do 
knajpy wpadł Henryk Tarwin, właściciel domu 
schadzek i oswobodził Elżbietę i zabrał ią do 
siebie, 


~ A kapitan Frankenstein upatrzył sobie Wiktę, 
córkę Rogoszą a narzeczoną Łiubkowskiezo, ja- 
kò nową ofiarę. Ale dziewczyna podrapała go, 
ray pe pocałować ją na ciemnych secko- 
dac 

Gdy Wikta dowiaduje się, że Kozubski, któ- 
rego przez całe życie uważała za swego ie- 
go ojca, nie jest wcale jej ojcem, tylko kochan- 
kiem matki — opuszcza dom i udaje się na po” 
szukiwania Jana Rogosza prawdziwego rodzica. 

Werner ciągle kopie dołki Rogoszem. 
perswadując dyrektorowi Beskidowi, że powi- 
nien zwolnić z pracy „mordercę”” 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. - 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚĆ... 
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Włochate palmy, pokraczne kaktusy, 
cudowre jakieś kwiaty.. A nad wszyst- 
kiem — na szklanem niebie — wiszą róż 
jące na 
światło... Ukryte kaloryfery roznoszą 
dokoła powiew miłego ciepła... 


— Ładnie tu, prawda?... — słyszy |jprzytulona do siebie jakaś para. 


Jan szept Erny. 

— Bardzo ładnie... Jak w bajce... 

Beskid i Lili gdzieś się ulotnili. 

Jan oddycha z ulgą, bo od owej pod- 
słuchanej rozmowy w teatrze, czuje się 
niewyraźnie w obecności zwierzchnika. 
Ciągle mu się wydaje, że ten spogląda 
nań jakoś dziwnie, inaczej, niż przedtem. 
W dobrych jego oczach czai Się coś jak- 
by wyrzut, coś jakby nieufność... 

Złe myśli, niby kruki, opadają znówu 
na mózg Rogosza i dziobią go, rozdzio- 
bują na kawałki... 

— Jasiu, proszę się rozchmurzyć.... 
— odzywa się Erna. — -Zatańczysz ze 
mną?... 

— Zatafńczę... 


- Co w tem trudnego? Posuwać się pod P 


takt muzyki w tę i tamtą stronę — każdy 
chyba to potrafi... 

Coprawda — Rogosz nie zna tego 
tańca i byłby napewno nie ryzykował, 
gdyby było jasno, ale w takim mroku 
decyduje się bez namysłu. 

— fTafńczysz zupełnie dobrze... chwa 
li Erna. 

— To nie sztuka taki taniec... Obe- 
rek trudniejszy, ale i przyjemniejszy... 
Ten taniec jest też przyjemny, — do- 
daje pośpiesznie — ale tylko dlatego, żę 
tańcze Žž tóbą... ` sk 
„(Mówiąc to. przycisnął ją silniej do 
siebie. Jaśno-zielone oczy Erny zasnu- 
wają- się mgłą, głowa jej lekko cpiera się 
o ramię Rogosza. 

— Jasiu... 

— Słucham... i 

— Wiesz, co mi przyszło na myśl?... 
Że dziwna, bardzo dziwna jest nasza 
miłość..,. 

— Dlaczego? — zmarszczył brwi. 

— Pomyśl tylko: kochamy się już tak 
długo, a dotychczas nie byliśmy jeszcze 
tak prawdziwie — razem... Tak, jak to 
trzeba, jak to być powinno... 

Przez jego ciało przeszedł 
dreszcz. 

— Wiem, ale... 

— Ale? — podchwyciła. i 

Umilkł zakłopotany, bo nie wiedział, 
jak wypowiedzieć to, co oddawna cią- 
żyło mu na sercu... Trudno wcielić te 


nagły 


myśli w słowa, bardzo trudno.: A to nale| 


żałoby dokładnie wytłumaczyć: że ko- 
cha, kocha szczerze, bezgranicznie, ale 
czuje się ciągle onieśmielony wobec niej. 
Iiei pięknością, i bogactwem — tem 
wszystkiem, co jest dlań “do dziś dnia 
jeszcze obce, 

— Dlaczego nie odpowiadasz? —na- 
lega Erna. — Mów, mów... 

— Kiedy mi trudno... - Może potem, 
iak napiję się wódki, dobrze?... 

— Wódka dodaje ci odwagi?.- 

— O, tak... 

— No, to dobrze... 


lega się końcowy akord., 
Tańczące pary zastygają na krótko 


pośrodku tarasu, poczem rozchodzą się noc i nie odzywał się do nikogo ani sło- 


| 


taras dyskretne, tajemniczejniu egzotycznych drzew. 


| 


1 


| 
| 


¡poważnym panom przemysłowcom, któ- 
Tony fortepianu rozbrzmiewały co-irzy przedtem spoglądali na brać arty- 
raz ciszej, coraz wolniej, wreszcie roz- styczną z wysokości swoich stanowisk 


tchować, co odpowiedzieć. Bąka pod no- 
| sem: 
* — Tak... tak... 

Czy niema jakiegoś środka na tę ba- i 
głądał w naj- |bę, której usta się nie zamykają ?... Dziw 
gdzie stała ni są ci ludzie, grzeczni i dobrze ułożeni: 
pozwalają się dręczyć, zanudzać, jak na- 
przykład Erna w tej chwili. To nie proś- 
ciej powiedzieć takiej Turkowskiej: 
a idź-że, stara gaduło i nie przeszkadzaj 
mi, bo wolę pogadać z moim chłopakiem, 


- Rogosz był zły na to wszystko, bo 
tak bardzo pragnął popatrzeć w jasne, 
dobre oczy ukochanej, pomarzyć w cie- 


Zazdrosnym okiem spo 
ciemniejszą stronę tarasu, 


A tu, jak na złość, przyczepiła się do 
Erny gadatliwa śpiewaczka Turkowska | 
i opowiada, R (o) nieciekawych, į 
płytkich historyjkach. isy 5 

Za każdym razem, gdy przystępuje | ™ Z tobą? >us w A > 
do jakiejś nowel plotki, ogląda się dokoła, | o: Wara ka postapi 
chcąc stwierdzić, czy ktoś nie podsłu- | ZdybY yi między swoimi, ale w tem to- 
chuje. I zaczyna niezmiennie od tego sa- j Warzystwie panują inne, nieznane mu 
mego: zwyczaje ‘Tutai nikt nie powie szczerze, 

że nikomujcO mu leży na sercu, przeciwnie — 
nie powtórzysz, Erno... uśmiecha się, choćby chciał kogoś zdzie- 


— Nie powtórzę, bo nie lubię plotek lić przez głowę. 


- i < SEZ PAT — Nieprzyjemne to... — myśli Jan 
S odpowiada Szigetti ze zniecierpliwie Eiozłada si dokoła: 
niem w głosie. 


— Ja też nie... Brzydzę się plotkami. Ra wzrok iero pen ua jakąś pon 
e e a ea Pt cy 
dt paska WE będe zde |garo, ręce trzymał w kieszeniach mary- 

tę ty AE: z Nie mogę doprawdy TATKI i Zz opusżezoną głową przechadzał 
NIS SIĘ Z ć E AE dA Owase Sie tam i spowrotem. Właśnie teraz pod- 
sida kole tka 2 a Gmcerka, ale nie MÓS} uzbrojone w niebieskie szkła oczy 
Ea tak piękna żeby za nią "szaleć li e r E pas or ; 
; ATASAY LA NR „ec:|ny jego widokiem. Potem godwrócił się - 
AoT gaza | nig ag A E AEA pięcie i zniknął w Aroche Rasi 
: RSE i części tarasu. 
ny właśnie... Mówię ci, brylanty, iak gro tej chwili w _ oświetlonych 
drzwiach ukazała się sylwetka Beskida. 
— Państwo pozwolą do stołu... — 
uczynił zapraszający ruch ręką. 


" 


Ale daj słowo honoru, 


chy, najmniejszy ma chyba ze trzy ka- 
raty... Widziałaś?... 
— Nie.. — odpowiada Erna znu- 


ZE głosem, WA zaj | Taras opustoszał bardzo _ szybko, 
"Ale śpiewaczka jest niezrażona i cią-| Jan ujął Ernę pod ramię i podążył z-nią 
gnie dalej: EN [za innymi. 

pi Karierę zrobiła dziewczyną, nič- Gdy tak szedł, poczuł nagle czyjś ” 


ma co... A między nami mówiąc, ani inte 
figentna, ot, z prostej rzemieślniczej ro- 
dziny... Jak ci się zdaje, ile ta broszka 
może kósztować?.. Rudomski twier- 
dzi, że conaimniej dwadzieścia tysięcy... 
I gdzie tu sprawiedliwość? Ani ja nie 
dostaję takich prezentów, ani ty... A tyjzłe i nienawistne. 
lubisz klejnoty, prawda?.. Jaka kobieta] — Czego on chce ode mniec? — 
żresztą, nie lubi brylantów?... — Tu Tur przemknęło Rogoszowi przez głowę. — 
kowska zwróciła się do Rogosza: — Po- | Dlaczego on mnie tak nie lubi?... 
winien pan kupić swojej pani taki klej-|j A w tej samej chwili Werner my- 
nocik, zasługuje ona na to... O, niech pan ślał: 
wie, że nic tak nie wpływa dobrze naj — Zniszczę cię, zniszczę... Świat jest 
miłość, jak biżuterja.. Prawda, Erno?... widać, zamały dla mnie i dla ciebie, sko- 
Jan miesza się i nie wie, jak się za-iro tak często stajemy twarzą w twarz... 


a Rozdzia! 64. 
Drogocenna broszśa 


Po kilku kieliszkach zapanował przy|przemysłowiec, sprawca wszystkich je- 
stołe swobodny, beztroski nastrój. Wzno ,go nieszczęść i trosk. 
szono toasty jeden po drugim — pito, je- Czy przyjdzie ta chwila, kiedy dowie 
dzono, żartowano. Kompozytor Rudom-jsię o tem, kiedy będzie mógł nareszcie 
ski zaintonował „Sto lat“ i wszyscy pod odzyskać miano uczciwego człowicka, 
chwycili popularną melodię. niesplamionego żadnym niegodnym czy 
— Niech żyje solenizantka!... nem?... 8 polke 
` — Wiwat, niech żyie!... Po kolacji goście wstali od stołu.* 
>. BOG nimiae koleżniki, ko- ; CZEŚĆ wróciła do bridżówych stolików, 


EROR ; 'część udała się na taras. 
han w — zk : 
A IBIR A "sk a: SN o: a| Rogosz poszukał oczami Wernera, 


. MEE A bo ciekaw był, co on robi, ale nie mógł 
Ogólna wesołość udzieliła się nawet io Kigdzie znaleźć: s 


Znów zabrzmiały tony fortepianu. 
Na tarasie zrobiło się hałaśliwie. nie 
itak cicho, jak przedtem, 
mieli już mocno w czypbie. 


bo wSzyścy 
| W kąciku wśród palm siedział 


wzrok na plecach. 

Odwrócił się i ujrzał wlepione w sie- 
bie niebieskie okulary. 

Przez ciemne szkła przebłyskiwały 
wyraźnie ciemne Źrenice... 

Oczy, niewróżące nic dobrego, oczy 


| 


ra 


społecznych. 
' Jedynie Werner siedział ponury, jak 


lan 


ROA wzywa „din-tojra" do stawienia się [na wszystkie strony. wem. Tak się złożyło, że zająi miejsce $ : 
w śspelunce „Kacapa", ale Jan zlekceważył to p j za Krótko byli sami. Znów im przeszko- 
M anie | udał się z Erą na przyjęcić, które Jan zaprowadził Ernę ku wygodnym obok Erny, za którą siedział Rogosz, a dzono — wtedy właśnie, dis on ZA 


fotelom, stojącym pod Ścianami pośrod- ta bliskość „mordercy“ napawała go: 

j k ku długolistnych palm. Usiedli i zapalili,wiełkimm niepokojem. Nie mógł się po-, 
— A niechże się to już skończy... — |papierosy. Ukołysani nastrojem, chcieli wstrzymać, by nie spojrzeć od czasu do' 

myśli Jan ze złością, bo go denerwuje ta |z sobą pormówić, ale co chwila ktoś pod- czasu w tę stronę, choć za: każdym ra- 

sztuczna, wymuszona grzeczność. chodził i przeszkadzał: to młody kompo zem lęk chwytał go za gardło, gdy oczy 
Następnie udali się na oszklony ta- |izytor Rudomski, który grał tak ładnie jego spotkały się z oczami Jana. Wtedy 
Ktoś gra na fortepianie, a w rytmie na fortepianie, to baletmistrz opery, Gal- kark jego nabrzmiewał, ręce wykony- 

powolnego slow-foxa kołyszą się lekko lis, to koleżanki, znajome i znajomi Er- wały jakiś chwiejny ruch. 

tańczące pary.. iny, którzy uważali za stosowne przywi- — On mnie poznaje, on mnie poznaje 
Rogosz rozgląda się ciekawie doko- tać.się z nią i zamienić kilka konwen- — dygotało w nim serce. 

ła, bo nie widział jeszcze takiego prze- cionalnych słów. I znowu, jakby się chciał przekonać, 


urządził dyrektor Beskid, mierzał przystąpić do zwierzeń. 


Ale tym razem nie była to gadatliwa 
śpiewaczka, lecz Beskid ze swoią przy- 
jaciółką. Usiedli obok, nie orientuiąc się, 
że przeszkadzają zakochanym. 

Lili była w doskonałym humorze i pó 
kazała Ernie prezent — kosztowną brosz 
kę brylantową. 

— Ładne to, prawda?... 

— Bardzo ładne... Kamienie czystej 
wody:.. 


t 


pychu.. Miał wrażenie, że oto znalazł; 


się w jakimś zaklętym, zimowym ogro- przeważnie z ludzi, związanych z tea- 
dzie, pełnym drzew i roślin o niespoty- | trem tak, iak Lili Reńska, przyjaciółka 
kanych kształtach... : 


Beskida. 


Było to towarzystwo, rekrutujące się czy tak jest w istocie, zerknął naprawo. 


| 


-A Rogoszowi nawet przez myśl nie 
przeszło, że tuż obok siedzi Alfred Krau- 
ser, ów rzekomo przezeń zamordowany 


(Dalszv:ciąg jutro) 


Str. 6 


życie Pabianic 


BIURO FUNDUSZU PRACY. 

Z zakończeniem sezonu robót publicznych, 
tak w mieście jak I na szosie do Łasku, zgło- 
sito się do rejestracji około 1000 osób.  . 

„ W przewidywaniu wzmożonej pracy w ta- 
kim okresie należałoby bezwzględnie uspraw- 
nić działalność biura przez znaczne zwiększe» 
nie personelu. 

. W danej chwili tych paru urzędników upa- 
da wprost ze znużenia i mimo chęci nie są W 
stanie wydołać pracy. 

Tlum, wyczekujący godzinami przed biu- 

rem na załatwienie formalności, niecierpliwi 
się, burzy a tem samem denerwuje pracowni- 
ków. Powstają różnego rodzaju scysje  zupeł- 
nie niepotrzebne. 
W przewidywaniu zwiększenia pracy i spraw- 
ności załatwiania interesów obywateli, władze 
nadzorcze winny zaangażować dzetrjuszy, by 
załatwić interesantów sprawnie i szybko, 

Dowiadujemy się, że zarejestrowanych lu- 
dzi, których liczba dosięga tysiąca, ma spraw= 
dzić jeden kontroler. lle czasu zmitręży taki 
człowiek nim zdoła spełnić swój obowiązek? 

Apelujemy do władz nadzorczych aby jek- 
najrychlej zaradziły złemu. 


Z GÓRKI PABJANICKIEJ. 
Doroczny odpust na świętego Marcina w 
Górce Pabjanickiej, dzięki przepięknej pogo- 
dzie zgromadził liczne rzeszę wiernych. Sied- 
miu księży zamiejscowych przybyło na odpust. 


ZWIĄZEK REZERWISTÓW W KARNI- 
SZEWICACH. 8 
Staraniem Zw. oraz Rodziny Rez: w Karni- 
szewicach dn. 17 bin. t.j. w niedzielę o godz. 


16-6j otwartą zostanie Świetlica i bibljoteka w 
lokalu własnym. 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Powrót Frankensteina“, 
NOWOŚCI: — „Ordynans”, s 
LUNA: — „Walczę o życie”. 


LIST ŁODZIANKI DO PRZYJACIÓŁKI. 

Kochana Lucynko! 

Wiadomo Ci, że przed tygodniem zerwałam 
z Jerzykiem. Przez tych kilka dni nie mogłam 
sobie znaleźć miejsca. 

Wczoraj pauo z Zygmuntem i Irką na 
dancing do „Tabarinu”, Był tam także i Jerzyk. 
Podszedł do nas i poprosił mnie do tańca. 

Orkiestra. grała smętne tango. To samo 
tango, przy którem poznaliśmy się przed kilku 
miesiącami, Jerzyk przeprosił mnie, Ach, jak 
mi było miło, gdy zapewniał mnie o swej mi- 
łości, Potem Jerzyk przysiadł się od naszego 
stolika, Obejrzeliśmy doskonały program arty- 
styczny, w geya występuje świetny duet 
Overbury Lewandowskich, tancerki Kolin, Len- 
ko-i Aga Renee. 

Potem iliśmy doskonałe wino i nad ra- 
nem, zadowoleni z dobrze spędzonego czasu 
oraz z naszych przeprosin, udaliśmy się do domu. 

Przyjedź kochana  Lucynko do Łodzi, to 
pójdziemy do „Tabarinu” i zabawimy się do- 
skonale, 


Pal Twoja Maryla. 


a 


RAKIETA 


nl. Sienkiewicza 40. 


Tel. 141-22 


(ne. L. BERMAN 


ych I seksualnych 


ciepły szlafrok po zł. 4.50. 


15x1 ŁRSBREWY 1% 


Niebezpieczny opryszek aresztowany w kotzi 


M 319 


w chwili, gdy wraz z kolegami po iachu wybiera? sie na „robote“ 


Łódź, 15 listopada. 

(gr) — Władze śledcze w Łodzi o- 
trzymały  telefonogramy ze stolicy vu 
poszukiwaniu od dłuższego czasu noto- 
rycznego przestępcy, Henryka Szym- 
cząka, który zbiegł ostatnio z War- 
szawy i ukrywa się przed okiem władz 
Dotychczasowe poszukiwania nie dały 
Żadnego rezultatu. Szymczaka .poszu- 
kiwał nietylko urząd śledczy w War- 
szawie, który ma do niego całkiem nu: 
we pretensje, ale również dopomina 
się o niego sąd okręgowy, sąd grodzki 
11 i 12-go rewiru oraz dwa komisarja- 
ty P. P. w stolicy. 


Otwarcie faniej jatki na Bałufach 


Szymczak bowiem jest siedmio- 
krotnie karańym przestępcą na łącz- 
ną karę S-iu lat więzienia, przyczem 
ostatnio poszukiwany był za sutener- 
stwo, nożownictwo, opór władzy, roz 
boje oraz kradzieże mieszkaniowe i w 
sklepach. 

Dzięki wiadomościom, 
przez wydział śledczy w Łodzi. wzmo- 
cnione patrole policji śŚledczeł i w 


uzyskanym 


nej obławy * 

ujęto niebezpiecznego opryszka przy, 

zbiegu ulic x AE i Zawadz- 
kiej. 

0999004 


Zarząd Miejski umożliwi ludności nabywanie taniego mięsa 


Łódź, 15 listopada. 

(v) Wobec dużej frekwencji kupują- 
cych w taniej jatce miejskiej, istniejącef 
przy rzeźni miejskiej, która sprzedaje 
mięso znacznie poniżej cen rynkowych, 
zarząd miejski w Łodzi postanowił o- 
tworzyć leszcze jedną tanią jatke, przy 
ul, Zawiszy 22 na Bałutach. 

Tania jatka miejska otwarta zosta- 


Tragiczna Śmierć 
staruszki w Zgierzu 


Zgierz, 15 listopada. 

(gr) — Wczoraj, w godzinach popo- 
łudniowych wydarzył się w Zgierzu 
nieszczęśliwy wypadek, który spowo- 
dował Śmierć starszej kobiety. 

W domu przy ul. Berka  „Joselewi- 
cza 65 zamieszkuje od wielu lat 73- 
letnia Agnieszka Buiała. 

Około godziny 6-ei wieczór usły- 
szeli lokatorzy tego domu huk tak pu- 
tężny, iż wybiegli oni na schody, aby 
zobaczyć Co szaszło. 

Na parterze, tuż przy schodach, lę= 
żała staruszka. Była zupełnie nie- 
przytomna. Zawezwano pomoc lekar- 
ską. Bujała nie odzyskała jednak przy 
tomności i 

po upływie pół godziny zmarła. 

Nieszczęśliwa kobieta prawdopo= 
dobnie wskutek własnej nieostrożności 
spadła ze schodów. : 


nie, jako filja jatki istniejącej przy rzeź- 
ni, już w dniu 1 listopada b. r. Cennik 
na mięso taniej jatki ustalony został jak 
następuje: wieprzowina peklowana — 
0,75 gr. za kilogram, gotowana — 0,69 
lgr. za kilogram, słonina solona — 1,27 
gr, szmalec zaś — 1.50 gr. za- kilo- 
gram, 

Zaznaczyć należy, że mieso prze- 
znaczone do tanich jatek miejskich jest 


gorszego gatunku, ale absolutnie nie= || 


szkodliwe dla zdrowia i może bvć spu- 
żywane bez żadnej obawy. 

Mięso to jest tak samo Przeglądane 
przez lekarzy miejskich, a pochodzi ono 
ze sztuk ubitego bydła o mnieiszełj war- 
tości. 


KAINECUK TEalra 


TEATR. MIEJSKI. 

Dziś, w izy premjera głośnej sztuki A. Ste- 
faniego i F, Cerio „Krzyk”. Modna obecnie te= 
matyka szpitalna (np. w „Zazdrości i medycy- 
nie" Choromańskiego lub w ostatniej części 
„Podróży do Krest fiocy* Celine'a) znalazła w 
„Krzyku” pełen emocji problem, przeprowadzo- 
ny nader zręcznie przez autorów, z łów- 
nej as młodego pokolenia aktorskiego Tadeusz 
Białoszczyński. Pozostałą obsadę stanowią: Dy- 
wińska, Niedźwiecka, Żeromska, Madaliński, Ma- 
tuszkiewicz, Krell, Lisowski, Żurowski. Reży- 
serja Henryka Szletyńskiego, Dekoracje Kon- 
staniego Mackiewicza. 

W sobotę o godz. 4-ej po poł, wspaniała 
widowiskowa BRA Hofmenstahla „Każdy czło” 
wiek". Ceny zrzeszeniowe. 


Dziś i dni następnych wielkie arcydzieło wiedeńskie na tle rozgłośnej sztuki 


TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK 


2.50 mtr. wełnianego modnego materjału szer. 150 cmtr. 
specjalista chorób wenerycznych, skórjna damską suknię po zł 


7.65. 
RESZTKI na ciepłe weł- 


4 mtr. materjału na 


u 
CEGIELNIANA 15 |eleion 149-07.|niane spódniczki po zł. 2.86. RESZTKI na damskie, 
Przyimuje od 8—11 I od 4—8 więcz|zimowe palta po zł, 11.25 poleca Skład jedwabiu i wełen. 


W niedziele ı święta od 9—1 po poł. 


M. GLAŻER 


CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 


Zachodnia 64, tel. 105-49 


w niedziele i świeta od 10—12 wpol 


A A A IE ATNI SIEA 

Dr. Różaner 

Specjalista chor. wenerycznych, skór- 
nych i seksualnych 


Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 


Dr. BRAUN 


przeprowadzi? się na ul 
PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. 
Spec. chor, skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz 


AKUSZER. GINEKOLOG 


POMORSKA 7, 


Przyjmuje od 8—10 r. t 4—8-ej. 


DR. MED. 


JAKOBSO 


CHIRURG 
Spec. chirurgia kostna: 
DR. STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 


S. Kantor 


Speci. chor. skórnych I wonerycznych. 
PIOTRKOWSKA 90, 


przyjmuje od 12—2 I od 7-—8.30 wiecz|Przyjmuje od 8—2 I 
w niedziele i święta od 8—2 po poł. 


mea. Z, STAGHOWSKA 


akuszerja I choroby kobiece 
; OWRÓCIŁA 


R 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 
NARUTOWICZA 9 tel. 128-98.|Przyjm. od 9—11 przed poł: i od 5—8) ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 


|.ROJTER 


chor. SKÓRY, WŁOSÓW 


CH. ELJASZ, Piotrkowska 28 


S006000900068 


Dr. med. N i a wi a Ż ski d9 r.-2 p. Aki Dr. Z. Rakowski 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 


Dr. MED, 


Telefon 129-45, ANDRZEJA 5, 


w niedziele | 


popołudniu. 


Rundsziein 


DR. 


Telefon 
127-84 
przyjmuje od 


—— 


DOKTÓR 


| AKUSZER - 


od 6—9 wiecz.jPrzyjmuje od 6—11 rano I od 5—9, 


Dr. KLINGER 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów) 


AI. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55, 


Dr. MED. 


H. Szurmacher M TAUBENHAUS 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE| 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9—1, od 5—9 pp. 

w niedziele i święta oú 10—% 


ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 
Przyjmuje 8—10 Ta 4—7 wa 


(LIEBELED. 
W rol. gł. MAGDA SCHNEIDER, PAUL HoRBIGER, OLGA CZECHOWA Wolfgang Licheneiner, Lulza Ullrich, Willi 
Eichberger. — Pocz. o godz. 4, w sob., niedz. i święta o 12. — Na I-szy seans i poranki po 54 gr. 

0 


© 


Matki! Lecznica 


ze stałemi łóżkami 


ZOPAN DLA CHORYCH NA 
swe dzieci do 
USZY. NOZ, gardio i 
„KRÓPLI MLERA dróg oddechowych 


I. 127-81 


wezwania na miasto 


telefon 159-40. 


święta 9—12 GŁÓWNA 9, 


lampa kwarcowa. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


MED, 
i WENERYCZNE 


7—8-ej wiecz. 


Di. 
med, 


Akuszer = Ginekolog 
GINEKOLOG | 


dniu wczorajszym, naskutek 


LECZNICA OMEGA |Z 


tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe 
cjałnościach, — Gabinet dentystyczny: 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 


ARUTOWICZA 24 
Tel. 262-61. 


Przyjmuje od 3—9 wiecz, 


H. Hammer 


przeprowadził się na i, 
11 LISTOPADA 32 (róg Gdańskiej). 
Telef, 128-39 od 3—7 wiecz. 


Podczas osobistej rewizji. znalezio- 
no przy Szymczaku narzędzia zło- 
dziejskie i jak zdołano ustalić. w chwi- 
li, gdy go zaaresztowano. wybierał 
się na grubszą „robotę“ z łódzkimi ko- 
legami po fachu. 

Jeszcze w dniu wczorajszym ujęto 
pozostałych kompanów Szymczaka. 
Po przesłuchaniu opryszka. władze 
śledcze przewiozą go do urzędu śled- 
czego w Warszawie, i 


ZZZZZAZZERZEZAZZEA 


Pulowery ariystyczne 


ręcznej roboty 


LILY HIRSZMAN 


Andrzeja Ne 27, front 
Tel, 143-21 -` 


a | 
EzzzyzryzzyzzazyzyziE 
| %.% 


15 LISTOPAD 1935 R. 
Godziny ranne przyniosą uam różnę zawi- 


kłania i straty materjalne. Do godz. 10-ej nie 

należy załatwiać interesów pieniężnych ani po- 

życzać pieniędzy od kogoś lub komuś. Jest to 

także nieodpowiednia pora do wyruszania w po 

dróż oraz przyjmowania służby domowej. Mię- 

dzy godz. 10-tą a godz. 12-tą z powodzeniem 

możemy starać się o protekcię i poparcie osób 

na wybitnych stanowiskach i załatwiać sprawy, 

które powinny pozostać w ukryciu. Koło połu- 

dnia dobrze jest kupować lub sprzedawać przed 

mioty wartościowe i maszyny, Od godz. 13-ej 

do zodz, 16-ej narażeni jesteśmy na przykrości 

i nieporozumienia z osobami starszemi í przeło 

żonymi Pomyślny obrót natomiast wezmą Spra 

wy sercowe. Godz. 17-ta przyniesie niezwykłe 

pomysły i projekty na przyszłość, które należy 

natychmiast zacząć realizować. Okres ten ao 

godz. 19-ej nadaje się do wszełkich nowych 

poczynań i sprzyja pracy uftysłowej. W następ" 
nych godzinach da się odczuć niepokój mecwo= 

wy.i drażliwość, Działają także ujemne wpływy z 
dla stanu zdrowia, ósobóm 6 słabej konstrukcji 
fizycznej zaleca się ostrożność. Lepszy nastrój 

panuje dopiero po godz. 22-ej. Oczekuje nas 

wtedy powodzenie towarzyskie į zalntęresowa- 

nie polityką i życiem społecznem. 

Dziecko dziś urodzóne — dumne, energ:Czne, 
inteligentne, pracowite, nadaje się na stanowi- 
ska odpowiedzialne, zamiłowanie i zdolności ča 
techniki i chemji, usposobienie romantyczne. 


Artura Schnitziera 


= 


LEKARZ-DENTYSTA 


F.Kopciowska 


powróciła. Przyjmuje od 9—3-ej, 
GDAŃSKA 37, tel. 232-53 
od 4 — 7-ei w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA. 294, tel. 122-89 


nii TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych i 


awadzkRa © jiin 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. 


WYŻEŁ bronzowy w łaty jasne, 
obroża ze znaczkiem Brześć n/B zgi- 
nat. — Odprowadzić Lipowa 33. 


VOXRADIO sieciowe z 3 lampami zł. 
135— z 4 lampami zł -180.— również 
na raty od zł. 5 tygodniowo. Piotrkow 
ska 79 w podwórzu. E 


ZAKŁAD iotograficzny „Fotorys* wł. 
Laks, AL Kościuszki 22 (Piotrkow= 
ska 79). Wykonuję zdięcia przepisowe 
do Ubezp. Spol, matrykuł i tp. oraz 
wywołania i kopiowania. Spec. ama- 
torskie. Ceny niskie. 


WASI DBA LU BLN AREK SUE, VA 
POSADY sklepowej poszukuje młoda, 
energiczna, rozgarnięta panna. Oferty 
sub „Skromne wymagania* do Admi- 
nistracii. Chętnie na wyiazd, 16 
ANGIELSKIEGO konwersacji | litera- 
tury udzielą rutynowany nauczyciel, 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. Co- 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pob 


= 


Et s Obniżenia wysokich pensyj dyrektorskich 


i leży w interesie przemysłu 


leży w interesie przemystu (domagają się pracownicy umysłowi. —Wczorajsze obrady łódzkiego Świata pracy 
oczęciu propagandy radja w oodi Niki i 7 bi q K) 000 || Í n $ fi ip > 
kachiesbogieky ch Jest to sprawa Bol l NIĘ mo 8 zara db pona a b 0 VU MIESIĘCZNI 


cjalnie doniosłej wagi dla Łodzi, dlatego H A > t 1 
też należy poświęcić temu aktualnemu | Łódź, 15 listopada ji w związku z tem zahamuje wpływy duszu emerytalnego zagrożonego WSĘU+ 
zagadnieniu nieco więcej uwagi, (v) W dniu wczorajszym odbyło się podatkowe z inych źródeł, W tych wa- |tek nieumiejętnej gospodarki władz Ža- 

Są prawdy. znane i uznane, które posiedzenie plenarne Unji Związków |jrunkach jest ona zatem zupełnie niece- kładu Ubezpieczeń. Zebrani domagali k 
trzeba od czasu do czasu wyciągnąć z Pracowników Umysłowych łącznie z |lowa. Natomiast pracownicy umystowi się wprowadzenia do Ubezpieczalń sze- 
pylu zapomnienia, Jedną z takich praw zarządami poszczególnych zrzeszeń pra- | wskazują na to, że powinny być obniżo- rokiego samorządu tak, ażeby istniała 
dnia powszedniego jest fakt, że kultura|cowniczych wchodzących w skład Uaji. |ne zbyt wysokie pensje dyrektorów, [możność kontroli społeczeństwa w $0- 
i społeczna misja radjowa zrealizować Przedmiotem obrad był Szereg spraw |prezesów, członków rad nadzorczych i |spodarowaniu funduszami emerytalnemi 
się może przedewszystkiem wśród szero ŻYWO obchodzących obecnie świat pra- |inych urzędników piastujących wysokie [świata pracy. 
kich i najszerszych mas, a nie wśród eli- cowniczy i związanych z zapowiedzia- |stanowiska w przemyśle i pobierających Bez dyskusji już zebrani wysłuchali 
ty umysłowej i materjalnej społeczeństwa |1emi dekretami rządowemi. Obrady ¡wysokie gaże. Pensje dyrektorskie DO- | referatu o Izbach Pracy. j 

Społeczeństwo składa się z dwuch trwały do późnej nocy i były bardzo jwinny być określone granicą maksyma | w sobotę wyjeżdżają z Łodzi przed- 
wielkich klas: z ludzi, którzy mają wię: |ożywione. Szczególnie żywą dyskusję |ną, która nie powinna przekraczać zł. stawiciele Unii na Zjazd do Warszawy 
cej obiadów niż apetytu — i z ludzi, któ-, wywołała sprawa zapowiedzianej pod- |3.000 miesięcznie. Nadwyżka powińna gdzie zagadnienia Świata pracy rozpa- 
rzy mają więcej apetytu, niż obiadów. |wyżki podatków od uposażeń pracow= |być całkowicie pobierana na pokrycie trywane będą centralnie, 

Przenieśmy ten aforyzm w sferę ra-! niczych. BR CA. ARCE Ę R *> 

i i pi i ji as f wskaza r 
djową, a unaoczni nam szeroką i piękną, W przyjętej na zebraniu zystąpuk | następnych punktach ws Ważówał tandia odbyło sie Sebra 
| 


drogę, na którą śmielej, niż dotychczas łódzki świat pracowniczy występule est konieczność jaknairychłejszego roz- |_ ) > 
wkroczyć winny prace naszej zadjofonji| przeciwko podwyżce podatku od uposa- i wiązania karteli, pozbawienia pracy eme Zw. Pracowników Komunalnych i Insty 
Radio dla człowieka zamożnego lub, żeń, wskazując między innemi na wiele rytów, otrzymujących ponad 400 złotych | tucyi Użyteczności Publicznej. Na zę- 
smakosza intelektualnego, jest jakby jed innych źródeł pokrycia niedoborów bud- ze Skarbu Państwa, ograniczenie źródeł braniu tem postanowiono wystąpić A 
ną z wielu potraw na suto zastawionym  żetowych, bez uciekania się do uszczu- |zarobku dla jednej rodziny, obniżenie ciwko et sa osadnika ogie urzędn 
stole. Dostępne dlań są teatry, sale kon- plania budżetów pracowniczych. ków samorzą owych i w obronie praw 
certowe, odczytowe, wyższe uczelnie, W 17 punktach wskazane są możli-|stwowych i zredukowanie do połowy pracowników samorządowych zorgani- 
muzea, biblioteki, dancingi, teatrzyki, wości poczynienia oszczędności budże-|wszystkich funduszów  reprezentacy|- zować wspólną akcję międzyzwiązkową 
bliższe i dalsze podróże i t. p. | towych. Pracownicy umysłowi m. inn.' nych oraz wypłaty djet poselskich tyl- +Zebrani wypowiedzieli się za zwołaniem 
Dla człowieka niezamożnego lub wskazują na to, że obniżka uposażeń ko za czas obrad. .  jspecialnego kongresu w Warszawie, 
wręcz ubogiego, który nie posiada zło- wpłynie na skurczenie się rynku zbytu: Ponadto poruszana była sprawa iun-t 
tych kluczy,  otwierających 


te sezamyj 4 S 
Tee Tajemnice dancingów warszawskich 


da, Przedowszystkiem jedna, winno być. pięć młodych kobiet zdemaskowało wytwornego lwowianina;, 


poborów wyższych urzędników pań- 


Dla ster najuboższych, dla robotników. który uprawiał szantaże | 
ry i ki waiazuia jednal Aaa opka Warszawa, 15 listopada ad GÓR proceder so we Lwo- sze amy Gdy nie rozporządzały gotów- 
ro uchaczy ` jest K ka 3 p Przeważnie spędzał on noce w to- ką, nie wahał się brać od nich klejno- 


znikomy, Nie pozwólmy się jednak zasu-| Wielką sensację wywołało w stolicy, wie. A i $ 
gerować statystyce, gdyż głód dja hirae ie Jakobi Nachtkila, Mim, | warzystwie mężatek i pań z wytworne- tów, które następnie sprzedawał pase- 
wśród tych sfer jest naprawdę ogromny. iż młodzieniec ten dopiero niedawno ġo towarzystwa. . rom, lub zastawiał w lombardzie. 

Niestety, ostatnie lata kryzysowe nie po przybył do Warszawy, zdołał jednak za- Niektórych dziwiio, dlaczego mło-; W ten sposób ciągnął Nachtkil ze 


zwoliły temu głodowi skrystalizować się wrzeć już wiele znajomości. wake eair ae kia Asta 59 niecnego procederu poważne zy- 
iarowym czynn opatrywaniu si : stwo. Jak się okazało, ; 

= tidio-odbłościci, Gato deda aasa , Narhi speget całe agada asi- znajome utal mu płacić „wysoki ha-|. ; Niektóre niewiasty, które były szan- 
ła potrzeba coraz energiczniejszego bi cingach. iz był ię pom e pd. racz. Nachtkil „nawiązywał bliższe sto-, tażowane przez niego i nie mogły mu się 
pagowania przez aszą tadiofonfę zbio.: PMYCh. restaura Katy Rokie biy żel paniami adware AAPM AD Rea o usiłowały nawet popelnić sa- 
row słuchania, i i FRA A Ja w PRO nie domagał się od nich wydania 7 À : 
PAo aka NE al ena Media p A nie klona jednak z jakich waż gate RN IP | Wreszcie pięć kobiet, poszkodowa* 
abonentów, ale znacznie rozszerza i po- ródeł ma pieniądze. Gdy panie sprzeciwiały się groził ze zdra nych przez tego przestępcę, zameldo- 
głebia zakres normalnego zasięgu H Nachtkil mieszkał stale we Lwowie, | dzi mężom tajemnice swej garsoniery 1 wało o wszystkiem władzom policyjnym, 
oddziaływania, A to jest przecież pierw | przyczem, jak się okazało, zbiegł do,doprowadzi do publicznego skandąlu. Na polecenie prokuratora szantaży- 
szym i naczelnym obowiązkiem każdej, Warszawy w obawie przed aresztowa- | Kończyło się więc na tem, że teroryzo-| stę aresztowano, 

jofonii niem go. Na bruku warszawskim począł! wane kobiety dawały Nachtkilowi więk= 


r 


onji, 
Głód radja wśród szerokich mas ro- 


m eee  Nieludzki hurtownik forfurował piactwo © 


erowane do Rozgłośni Łódzkiej, Listy| 


prens dep ainako aoil Gęsi żywcem skubane napół żywe szły pod nóż 


nik, przez ile miesięcy ciułano, od ust Łódź, 15 li iad SK 2: ktor T ieki 
À ; ; „ 15 listopada. również bywa wyskubywany: Wresz-| Inspektor Towarzystwa Opieki wkro 
soi zicc Pan Sde we a (v) Swego czasu poruszaliśmy na la-lcie generalne skubanie żywych Mea któregoś dnia niespodziewanie na 
sa “isty, w których robntnicy donoszą mach naszego pisma: okrucieństwo z ja-, stępuje bezpośrednio przed ich zabiciem. | teren pasiarńi i zdołał dotrzeć do za- 
26 trinka Drace, MARE sle wrze: ada SIE obchodzą się właściciele pasiarni Zaznaczyć należy, że: tego rodzaju me- | maskowanych ubikacyj przeznaczonych 
chociak teraz NELIOR Wibeci: niż Kięd '|przy ul. Pojezierskiej w Radogoszczu tody stosowane są niemal przez wszyst specjalnie dla skubania gęsi żywcem. 
kolwiek odczuwają jego potrzebę. z zęsiami. | kich hurtowników drobiu, przyczem pa-| , Na gorącym uczynku uprawiania 
Distógełoż fai E Ea Tof Gęsi przeznaczone na ubój. idą pod nuje między nimi solidarność. tak, że niecnego procederu przyłapani zostali 
czę w tej chwili znaleźć się w każdej íz- | 15% napół żywe, po torturach jakim są wszelka ingerencja władz kończyła się| Pracownicy hurtownika Flafszhakiera, 
debce robotniczej, musi przynajmniej za. | PA aa zaś z so jest z ad amie Z mó ów nies ż; R WER ED PAOA 
Ý sdas. ta, Że skubie się jeszcze przed za» możliwości ustalenia  czyjeikolwiek | SQ, re 7 zę” 
wędrować do każdej łabryki i do każdej gesi g R tami wnioslo skargę. przeciwko nieludz- 


świetlicy, P izacji siad. biciem, ażeby w ten sposób otrzymać winy. : a 
i daia key ao pore 3 ladny puch i niesplamione pierze. , W. sprawę tę wreszcie wmieszało| kiemu hurtownikowi do Sadu Okręgo- 


dia sakókatnać sław t | Gęsi w pasiarni oskubuje sie kilka- się Towarzystwo Opieki nad Zwierzę | Wego, który sprawę tę w dniu onegdai- 
aiki, które me pakt O Tau krotnie podczas ich paszenia. Napół tami w Łodzi, które postanowiło przy- | SZym rozpatrywał. Ponieważ .Flajszha- 
powszechnienia kultury radjowej w peł.|agie, drżące z zimna ptaki, porastają czynić się do ukarania nieludzkich hur- kier stanął dopiero poraz pierwszy 
n iają. . 


szybko nowym puchem, który skolei towników ptactwa. przed sądem za tego rodzaju wykrocze- 
nie, skazany został na zapłacenie 100 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż zł. grzywny. i 


OWY SEZ AAT E A E E A VA EZ OEE O DASA a E a] 
gdy głośniki znajdą się w fabrykach i H H Fi F i TEE OE 
c upa nsa |Sfrajk okupacyjny w firmie Drezner maeme 
pliwie pomyśli o specjalnej audycji : bot z: x 4 Pa! 
niczej, w odpowiednich, ustalonych poj wynikł z winy przemysłowców, którzy nie dotrzymali umowy Notatnik mie Ski 
porozumieniu się, godzinach. Wszystko Łódź, 15 listopada. cy, przemysłowiec zgodził się płacić Na targowiskach miejskich podjęta została 
to da się zrealizować. Tylko trzeba za- (v) W firmie Drao przy ul, Połu-| zaległe należności robotnicze w wuch | kontrola cenn'kowa, która ma zapobiegać pod- 
cząć, Po jednej i po drugiej stronie rów-| dniowej nr. 52 wybuchł wczoraj strajk | ratach, w odstępach tygodniowych. Pier- wyższaniu cen na artykuły pierwszej potrzeby 
nocześnie. czony z oku fabryki.  Zazna-|wsza rata została robotnikom aco- Ed 
związku z tym nowym dla nas, a pod A że aig eysh kra firmie| na, zgodnie z przyrzeczeniem, e. ter-|_ W Pabianicach służąca z dzieckiem na ręku 

cennym projektem, zwróciliśmy się doj strajk okupacyjny, po dziesięciodniowem min płatności drugiej raty przypadał w: rozpalała ogień przy pomocy benzyny, W pew- 
Okręgowego Inspektora Pracy, ażeby zaj trwaniu, skończył się zaledwie przed ty- | dniu wczorajszym o godzinie 1-ej po po-|nel chwili benzyna wybuchla, przyczem 29- 
sięgnąć opinii w tej sprawie. godniem. łudniu. letnia służąca Regina Makuszówna 1 dziecko 

P. insp, Wyrzykowski w całej rozcią- Na konferencji w Inspektoracie Pra- Do godziny 6-ej wieczorem kierow- | staneły w płomieniach. W stanie ciężkim prze- 
głości poparł ten projekt, przyrzekając| smmm | nictwo firmy zwlekało z wypłatą,  oś-! Wiezlono ich do szp'tała. 
poparcie tej akcji w granicach możli- wiadczając wreszcie, że niema gotówki | à S 
wości, zależeć na tem, aby zmęczony mecha-|na wypłatę. W Łodzi zaobserwano ostatnio znaczną 
, — Umożliwienie robotnikowi kultu-|niczną pracą robotnik otrzymał zachętę!  Rozżaleni, postępowaniem firmy, ro-, 7Wyżkę cen węgla I drzewa. Jest to nienspra* 
ralneśo wypoczynku w czasie przerw w|i bodziec do dalszego wykonywania tych botnicy postanowili przystąpić do straj. wiedliwiona nczem haussa wywołana sztucz- 
pracy fabrycznej i po tej pracy — leży| czynności. Dlatego też przedewszyst- ku i w liczbie 80 osób porzucili pracę, "ie przez hurtowników i detalistów, którzy 
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w interesie higieny społecznej -- mówi! kiem w akcji tej powinny wziąć udział nie opuszczając jednaj murów fabryki. : magazytują materiały opałowe w oczekiwaniu 
insp. Wyrzykowski. Pozatem gra tuj przemysłowcy, którzy wiele mogą zdzia- Po tygodniowym zaledwie okresie, na mrozy. Władze adminstracyjne wszczęły 
ogromną rolę własny interes przemysłu, łac na polu umożliwienia robotnikom jpracy, strajk został, z winy przemysłow-| luż kroki zmierzające do zlikwidowana obec- 
któremu przecież najbardziej powinno! słuchania audycji radjowych, ‘ców, proklamowany na nowo, nego stanu rzeczy, 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
7 PIĄTEK, dnia 15-go listopada, 
„030—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wsta . 
rze , 6,33—6.34: Pobudka do gimnastyki; (Aa 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
przerwie o godz. 7,20: Dzienni poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, 7,55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: 
Audycja dla szkół, 8.10—11,57: Przerwa. 11:57— 
12,03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- 
kowa. 1203 — 12.15; Dziennik południowy. 
12.15—12.40: Audycja dlą szkół (dla dzieci star- 
szych): „O 11 litsopadzie” — obrazek słucho- 
wiskowy Kazimierza Konarskiego. 12,40—13.25: 
Koncert zespołu Haliny Adamskiej-Grossmano- 
wej, 13,25—13,30: Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 13,30—13.35: Z rynku pracy. 13.35—14,30: 
Solo na instrumentach jazzbandowych (płyty). 
14,30—15.12: Przerwa, 
15,12—15,15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15,15—15,20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15,30—16.00; Koncert z Torunia. 


16.00—16,15: Pogadanka dla chorych w opraco- 
waniu ks. kapelana M, Rękasa (Lwów). 
16.15—16.,45: Koncert Ork. T, Seredyńskiego. 


16:45.—17.00: „Chwilka pytań“ — pogadanka dla 
dzieci starszych w oprac. W. Frenkla, 

17,00—17.15: „Śmierć — nauczycielka życia” — 
odczyt-reportaż z zakładu Anatomji Patalo- 
Sao Uniw. WP WUCESkIego — przeprowa- 
dzi dr. Jadwiga Kowalczykowa (z Krakowa), 

17.15—17,20: Minuta poezji: Wiersze Kazimie- 
rza Wierzyńskiego. 

17,20—17,50: Recital fortepian, Stefanji Feltens, 

17.50—18.00: Poradnik KPOźłowy. z 

18,00—18.30: Recital śpiewaczy G, Hiischet'a. 

18,30—18,40: Rozmowę z Łódzką Rodziną Radjo- 
wą przeprowadzi red. Jan Piotrowski. 

18.40—18.45, O wszystkiem potroszku, 

18,45—19,10: Muzyka popularna je 

19.10—19,20: Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny. 

19.20—19.35: Koncert reklamowy. 

19.35—19,40: Wiadomości sportowe lokalne, 

19.40—19.50: Wiadomości sportowe ogólne, 

19.50—20.00: Biuro Studjów rozmawia ze słucha- 
czami P. R. . 

20.00—20,10;: Aktualny monolog. 

20.10—22.30; Koncert Symfoniczny z udz. Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej (śpiew). W przerwiee 
o godz. 20,50; Dziennik wieczony i Obrazki 
z Polski współczesnej, 

22.30—22.50: „Jaśnie pan szofer. Transmisja z 

atellier film, 

22,50—23.00; Muzyka z płyt. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23,30: D, c. muzyki z płyt. 


. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
LENINGRAD. Koncert symf. 
BRATISŁAWA. Koncert ork. 
SZTOKHOLM, Muzyka dwułort, 

M. OSTRAWA. Melodje operetkowe. 
ANGLJA (Reg, Progr.). Muzyka taneczna. 


tallo "Tu tad jr! Dron 


| 


Jilieczysiawa 4£uczyńska 


KWITNĄCE OSTY 


Powieść współczesna 


xi TESREVY 1:5 


łowiet sprzedał podsępni fabr l 


Nr. 3t9 


ażeby nie wypłacić zaległości robotniczych 


Maszyny, wartości 20.000, sprzedane za... 700 złotych 


Łódź, 15 listopada. 

(v) Przy ul. Limanowskiezo Nr. 41 
istniała w wynajętym budynku farbiar- 
nia i wykończałnia należąca do Werdy- 
giera, który miał cichego wspólnika w 
osobie niejakiego Himmelfarba. Przed 
siębiorstwo prosperowało wskutek te- 
go, że Werdygier wypłacał zatrudnio- 
nym u niego robotnikom i pracowni- 
kom umysłowym stale na poczet po- 
borów nie rozliczając się z pełnych na- 
leżności i tłomacząc brakiem gotówki. 
Zagrożeni pozostaniem na bruku, pra- 
cownicy godzili się z tym stanem rze- 
czy. Aż wreszcie zaległości pracowni- 
cze urosły do zawrotnej kwotv 12,000 
złotych. Wówczas Werdyzier. licząc się 
z tem, że nie będzie mógł pokryć tak 


wielkich zobowiązań i lada dzień ocze- 


kuje go skarga w Inspektoracie Pracy, 
sprzedał podstępnie fabrykę krewnemu 
swego cichego wspólnika. 

O podstępnej sprzedaży Świadczy 
fakt, że Werdygier sprzedał urządze- 
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Tragedja zhankrufowanego kupca, 


Który znalazł się w obliczu śmierci głodowej 


Łódź, 15 listopada. 

(gr) — W domu przyul. Wolbor- 
skiej 12 od wielu lat zamieszkiwał z 
rodziną Wilf Zandberg. 

Zandberg, niegdyś dobrze svtuowa- 
ny kupiec, całkowicie poupadł. gdyż 
zła koniunktura w handlu i obłożna je- 
go choroba zupełnie zwaliły go z nóg. 
Rodzina goniła resztkami, aż wreszcie, 
po powrocie Zandberza ze szpital 
łódzkich, gdzie przebywał przez. 'dłu- 
gie miesiące. znaleźli sie w obliczu 
śmierci głodowej. 

Stan ten trwał przez szereg tygod- 
ni. Zandberg, pomimo ciężkiej choro- 
by żołądka, zarabiał drobne sumy na 
chleb codzienny. Wreszcie zabrakło 
Źródeł dochodu. 

Gospodarz wyrzucił cała rodzinę na 


nie i maszyny wartości 20,000 złotych 
zaledwie za... 700 zł. 

Rozżaleni robotnicy skierowali spra- 
wę do referatu karnego w Inspektora- 
cie Pracy. który skązał Werdyziera na 
2 miesiące aresztu i zapłacenie 1,000 zł.. 
kary. Himmelfarba na 1 miesiac aresztu 
i 1,000 zł. grzywny, zaś kierownika fa- 
bryki, Rywena Lewina, który wiedział 
o zalcgłościech robotniczych I niedoz- 
wolonej tranzakcii, na 200 zł. grzywny. 

Skazani odwołali się od wvroku do 
Sądu Okręgowego, który rozpatrywał 
sprawe powyższą w dniu wczorajszym. | 
Sąd Okręgowy podwyższył grzywny | 
obydwu oskarżonym nakazując zapła- 
cenie grzywien w wysokości 3.000 zło- 
tych od każdego ze wspólników. 

Zaznaczyć należy, że podczas wczo- 
rajszej rozprawy, Werdygier odpowia- 
dał już z więzienia, a wraz z nim ze- 
znawało 3-ch aresztowanych robotni- 
ków, których Werdygier namówił do 
złożenia fałszywych zeznań pod przy- 


bruk uliczny i nie interesował się już 
więcej ich losem.  . 

Wyeksmitowani, bez dachu nad gło- 
wą, wałęsali się po ulicach naszego 
miasta, sypiając w bramach i na pod- 
wórzach. Ostatnią ich przystanią jest 
dom przy ul. Wolborskiej 18, gdzie w 
sieni ustawili kilka starych, pozosta- 
łych jeszcze z dobrych czasów — 
krzeseł i łóżko. 

Stan ten trwałby nadal, gdyby nie 
nagła choroba serca i płuc żony Zand- 
berga. 

Nieszczęśliwy człowiek z młodym 
chłopczykiem na ręku obchodzi wszy- 
stkich dawnych znajomych i opowiada 
im o swej tragedji. Zandberg zapowia- 
da katastrofę... - 
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Krystyna Witmanowa opuściła swegojmyślnie załatwił sprawę z dozorcą i po- 


męża j zamieszkała z przyjacielem —- 
jamem Zoltanem, > 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tem, Izu- 
cit się w wir zabaw i zawarł znajomość z 
fordanserką Ewą, której pomaga material- 


"|koiową? 


— Możesz na nim polegać. Zbigniew 
docenia ważność chwili, a dozorca z ca- 
łą pewnością jest w tej chwili tak silnie 


stole i kiwali się na krzesłach, najwidocz 
niej spici do upadłego. Widok ten ośmie 
lił Krystę do reszty. Jednakże nie za- 
pomniała o wskazówkach Wiliama. 
Ostrożnie przesunęła się pod murem do 
wejściowych drzwi i po chwili znalazła 
się w hallu. Na prawo prowadziły drzwi 
do salonu, a dalej do gabinetu Witmana. 
Krysta znała rozkład na pamięć, ale ota- 
czające ją ciemności i natrętny lęk, ode- 
brały jej na chwilę jasność umysłu. Nie 
mogła ruszyć się z miejsca. Jakgdyby 
nadludzka moc przykuła ją do ziemi. 
Musiała odetchnąć głębiej, żeby zaczerp 
nąć nieco powietrza, którego brakowało 
jej w tej chwili. Opanowała się. Zrozu- 


nie. Brat Wiliama udał się do mieszkaniajpod wpływem alkoholu, że fakt, czy furt|miała, że nie było czasu do stracenia. 


Witmanów i słyszy rozmowę Ottokara złką jest zamknięta lub otwarta nie za- 
wał ropny ne ET mówi o za-|prząta mu głowy. Zbigniew zapewniał 
sinit mnić, że nie napotkasz przy wejściu do 


Przyświecając sobie elektryczną latar- 
ką, posunęła się w kierunku gabinetu 
teścia. Przeszła salon i stanęła na progu 


sięgą. f ; 
Werdygier stanie jeszcze przed są- 
dem zarówno za krzywoprzysięstwo, 
jak i w sporze cywilnym. Okazuje się 
bowiem, że nietylko pracownicy jego 
firmy padli ofiarą oszustwa. ale i cichy 
wspólnik, którego Werdygier również 
oszukał. 


=waww 


www wwotwwww 


Wypadki przy pracy 
Łódź, 15 listopada. 


(gr) --- W dniu wczorajszym zawe- 
zwano pogotowie Czerwonego Krzyża 
do Wiozewskiej Manuiaktury przv ul. 
Rokicińskiej, gdzie nlegia wypadkowi 
przy pracy Józefa Włodzielewska, 72- 
mieszkała przy ul. Rokicińskiej 37. 
Rannej nałożono opatrunki, poczem 
przewięzicno ją do domu na dalszą 
kurację. 


Drugi wypadek przy pracy miał 
miejsce w  Boryszow$kiej Apreturze 
przy ul. Piekarskiej 23. Lekarz pogo- 
towia Czerwonego Krzyża udzielił do- 
raźnej pomocy Andrzejowi Zawadzkie- 
mu, zam. przy ul. Marysińskiej 51. 


Poszkodowany odniósł rany Szarpa- 
ne prawej dłoni. 


Wiec urzędników 
samorządowych 


Łódź, 15 listopada. 


(v) W sobotę dnia 16 b. m. o godzi- 
nie 18-ej w sali Straży Ogniowej przy 
ül. Sienkiewicza Nr. 54 Zwiazek Związ- 
ków Zawodowych zwołuje wiec-gra- 
cowników samorządowych i pracownie r 
ków umysłowych. Na wiecit poruszone 
będzie aktualne zagadnienie podwyżki 
podatków od uposażeń, zmiana pragma- 
tyki służbowej w służbie samorządo- 
wej i zmiana statutu emerytalnego, 

Na wiec ten przyjeżdżaja z Warsza- 
wy senator Malinowski i poseł Garde- 
cki. š 


W bladem świetle latarni, umieszczo 
nej naprzeciwko okna, dostrzegła wy- 
soką postać teścia. Zatrzymali się oboje 
w znacznej odległości od siebie.Ktyst1 
przyłożyła do ust palec- 

— Cicho, ojczulku... 

Zmierzył dzielącą go od niej przestrzeń. 
— To ty, naprawdę? Ty, Krysto? 
— Tak, tak, ale niech ojc:sc nie Uu- 

dzi nikogo. Chciałam Ottokarowi spri- 

wić niespodziankę. Myślałari, że „ic 
śpisz i udałam się wprost do twego po- 
koju. c | 

Witman nie mógł uwierzyć własiym 
oczom | 

— No, a iakże się tu dostałaś? 

— Zwyczajnie? 

— Nie słyszałem, żeby ktoś dzwonił 

— Widocznie twardo spałeś! —- za- 
śmiała się, nie chcąc narażać slużby. 

Witman uśmiechnął się. 


Ottokar wyznaje. Ernie miłość į zaręcza U ; R + 
się z nią. A domu żadnych trudności. Drzwi wej- swego celu. Wzrok jej padł na ścianę, 


ściowe będą otwarte, a nie przypusz- 


„lczam, żeby Witman zamykał swój gabi- 


XIII. 
NOCNY GOŚĆ 


Byla kwietniowa ciepła noc, ale bez- 
gwiezdna i wilgotna, jakgdyby przesiąk- 
nięta mokremi mgłami. Tylko wielki 
przestwór «nieba lśnił ciemno niebieską 
barwą pełną mlecznych refleksów, które 
bily od postrzępionych obłoków. Świa- 
tła ulicznych latarń padały na krzewy 
okalające dom Witmanów i oświetlały 
ich korony. Na ulicach panowała niczem 
niezmącona cisza. W pewnej chwili w 
znacznej odległości od domu Witmanów 
przystanęło dwoje ludzi. Oboje mieli pod 
niesione kołnierze, jakgdyby chcieli za- 
słaniać twarze przed wzrokiem spóźnio 
nych przechodniów. 


— Już czas, Krysto — odezwał się; 


w ciszy głos Wiliama. 
Krysta odczuła głośne bicie serca. 


Inet na noc. 


Krysta westchnęła głęboko. 

— Więc idę... 

Wiliam pocałował ją w rękę. 

— Pamiętaj zachowywać dużo roz- 
wagi i ostrożności. Od tej chwili załeży 
nasza przyszłość i zemsta za naszego 
ojca. 

— Bądź spokojny Willi i czekaj koło 
ogrodu. 

Cicho podążyła w kierunku domu. 
Gumowe podeszwy sportowych pantofli 
tłumiły odgłos stąpań Krysty. Gdy do- 
szła do furtki serce zabiło jej tak silnie, 
że poczuła w piersi ból. Lekko pchnęła 
drzwiczki. Usunęły się bez oporu, więc 
Krysta odważniej już szła do celu. 

W jednem tylko oknie płonęło świat- 
ło. Przez uchylone nieco żaluzje do- 
strzegła w pokoju Zbigniewa wesołą 
kompanję ucztującej służby. Wszyscy 


w której znajdowała się skrytka Wit- 
mana, a o której nikt oprócz samego 
właściciela nie wiedział. Kryście udało 
się wykryć ją zupełnie przypadkowo 
i wykradła klucz z kamizelki Witmana. 
Nigdy iednak podczas pobytu w domu 
Witmanów nie miała spośobności zbada 
nia tajemniczej kryjówki, w której spo- 
dziewała się znaleźć upragniony doku- 
ment. Sięgnęła ręką do kieszeni, gdzie 
włożyła kluczyk od skrytki, gdy z od- 
ległych pokoi odezwał się cichy skrzyp 
podłogi. Krysta rozejrzała się rozpacz- 
liwym wzrokiem. Zapóźno było na 
ucieczkę. Po energicznych i zbliżających 
się coraz bardziei krokach poczuła chód 


— Moje dziecko, jakże jestem szczę- 
śliwy... Chodźże do gabinetu, to sobie 
pogadamy chwilę. 

Krysta bała się podejrzeń. Teraz pa- 
liła ją twarz płomieniami nienaturalnych 
rumieńców, a głos brzmiał głucho i vie: 
szczerze. Jednakże bez oporu podążyła 
za teściem... Przybrała usta w uśmiech, 
chociaż miała ochotę płakać. 

`— Wyobraź sobie, jak mnie nigdy 
nie mylą przeczucia — rzucił Witmat, 
wskazując synowej fotel. 

Nie mogłem zasnąć i coś poprostu 
pchało mnie do wstania z łóżka. Ale jak- 
że się czujesz? | 

Przenikliwym wzrokiem spojrzał w 
jej twarz, a Krysta odczuła. że jeszcze 


teścia. Myśli jei zaczęły pracować z go-'bardziei spłonęła rumieńcem 


rczkową szybkością. Gwałtowne: bicie; 
serca przeszło w niepokojący łomot. 
W głębinach umysłu zrodziło się wykręt 
ne kłamstwo, śmiałe i odważne. Nie wi- 
działa innego ratunku. Starając się opa- 


— Czy jesteś pewien, że Zbyszek pelsiedzieli przy, zastawionym butelkami'nować, poszła naprzeciw Witmana. 


— Przyiechałaś w nocy? 
— Tak, przyszłam prosto z pociągu 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Cracovia chciała przekupić gracza ŁKS-u? „Upadek polskiego sportu” 


Zarzuty w związku z meczem ŁKS—Cracovia w Łodzi 


Warszawa, 15 listopada. 
Korespondent nasz donosi telejonicz- 
nie z Warszawy: 
dniu wczorajszym, odbyło się póź- 
nym wieczorem posiedzenie zarządu Li- 
gi PZPN., na którem niejaki p. Schihei- 
ner, członek Cracovii i krakowskiego 
Kolegjum Sędziów, oświadczył za po- 
średnictwem sędziego ligowego, p. Kru- 
kowskiego, jakoby jeden z graczy ŁKS-u 
został przez Cracovię przekupiony na 


ostatnim meczu tych dwuch klubów. — 
(Mecz ŁKS.-Cracovia odbył się ostatnio 


w Łodzi, w dniu 27 października i zakoń 
czył się kiem remisowym 1:1, przy- 


częm sę tego meczu był właśnie p. 
Krukowski — przyp. Red), Gracz ten— 
według zeznań p. Schiheinera — miał zro 
bić w decydującym momencie rękę na 
własnem polu karnem, by spowodować 
rzut karny, Tak też, rzekomo, uczynił, 


lecz sędzia ręki tej miał nie zauważyć i 


rzutu karnego nie było, 

Do wiadomości Ligi podane zostało 
nazwisko tego gracza ŁKS-u, który po- 
C WC WRC ZE R POOR Z PADANIA 


Międzynarodowy turniej 
boksersk! organizuje IKP 

Z inicjatywy PZB ma się odbyć w Ło- 
dzi wielki turniej bokserski w wagach 
lekkiej i średniej, o charakterze między- 
narodowym. W każdej wadze walczyć 
będzie po czterech pięściarzy, przyczem 
ze strony polskiej w wadze lekkiej wy- 
stąpiłby Woźniakiewicz (IKP) i Kajnar 
(Warta) lub Polus (Warszawianka), zaś 


w wadze średniej Chmielewski (IKP) i 


Karpiński (CWS). 

Organizacją turnieju zająć się ma 
klub IKP i w związku z tem w dniu 
wczorajszym telefónował z Poznania do 
zarządu ŁOZB przewodniczący 
działu Sportowego PZB p. Cynka pro- 
sząc o potwierdzenie zgody IKP i o uz- 
śodnienie terminów. 

Jak się dowiadujemy, IKP ma wyra- 
zić zgodę na organizację turnieju, który 
będzie pierwszym tego rodzaju w na- 
szem mieście. Na przeciwników Chmie- 
lewskiego i Karpińskiego w wadze śre- 
dniej zaproszeni będą czołowi bokserzy 
niemieccy Stein z Bolonii i Blum z West- 


falii. 
Ł.K.S. i Wista 


rozegrają najwcześniej mecz 
ligowy : 
i Warszawa, 15 listopada. 
Zarząd Ligi postanowił, by w niedzielę wszy= 
stkie mecze ligowe rozpoczęły się w kraju o 
zodz, 13-ej (a nie o 12-ej lak poprzednio ustało= 
no). Jedynie mecz ŁKS-u z Wisłą rozpocznie 
się w Krakowie o godz, ll-ej z tego względu, 
że poprzedzi on mecz Garbarnia — Legja, kiĝ- 
ry odbędzie się również na tym samym bolsku 
(o godz. 13-ei). 


ŁTSG protestuje 


przeciwko walkowerom 
Łódź, 15 listopada. 

Po pierwszych rozgrywkach mistrzowskich 
rundy jesiennej wydział gier i dyscypliny zwery- 
łikował mecze rozegrane przez ŁTSG z rezerwą 
ŁKS-u i pabjanicką Burzą jako walkowery na 
niekorzyść ŁTSG spowodu udziału w nich Ksó- 
lewieckiego. 

Zawodnik ten otrzymał w swoim czasie wy- 
kreślenie od ŁTSG i przez dłuższy czas panzo- 
wał, Pogodził się o jednak późnfej ze swolm 
klubem macierzystym i wystąpił też w jego bar- 
wach w meczach mistrzowskich rundy jesiennej. 

Wydelał Gier stanął jednak na stanowisku, że 
ŁTSG nie miało prawa wystawić tego zawodni- 
ka, bez uprzedniego otrzymania potwierdzenia 
jego zgłoszenia od PZPN-u w Warszawie, 

Obecnie założyło ŁTSG protest przeciwko tej 
decyzji, motywując go w pierwszym rzędzie fak- 
tem, że Królewiecki nie grał przez czas pauzo- 
wania w żadnym innym klubie a był zawodni- 
kiem zgłoszonym jeszcze dla ŁTSG mimo otrzy- 
manego wykreślenia. 

Poza tem powołuje się jeszcze ŁTSG w pro- 
teście na fakt wyrażonej ponoć przez prezesa 
ŁOZPN-u p. Konopkę zgody na wystawienie Kró- 
lewieckiego. 

Protest ten rozpatrzony ma być na najbliż- 
szem zebraniu zarządu ŁOZPN-w 


Wys, 


‘noé za 200 zł. miał Cracovii pomóc w 
' wydostaniu się z opresji. 


dać! pod specjalne dochodzenie w try- 
bie przyśpieszonym. 
| 


Zarząd Ligi postanowił sprawę tę od- | 


| 


4 Lwów, 15 listopada, 

Pogoń lwowska zaproszona została 
na turniej piłkarski, który rozegrany 
zostanie w dniach 30 b. m. i 1 grudnia 
w Wiedniu. Udział w turnieju weźmie 
oprócz Pogoni trójka czołowych klu- 
'bów wiedeńskich Rapid, Admira i 
Wacker. 

Pierwszego dnia zmierzy się Wac- 


Surowa ocena prasu czeskiej 


Praga, 15 listopada. 
Pod tytułem „Upadek Polskiego 
Sportu” pisze dziennik „Lidove Nowi- 
ny” co następuje: 
„W polskim święcie 


, va turniej z udziałem Rapidu, Admiry i Wackeru 


E SCZZAK i ROWE ZYREZE ST O TRZA STOS OONEŃ LE OET 
Pogoń zaproszona do Wiednia 


wre. lskier nagromadziło się tyle, że 
łatwo mógłby wybuchnąć pożar. Te- 
go sobie jednak nie życzy nikt z zain- 
teresowanych, Ciężar gorączkowych 


sportowym |rozpraw zakulisowych przeniósł się u- 


statnio do centrum piłki nożnej, gdzie 
omawia się ewentualne obesłanie przez 
Polskę olimpiady berlińskiei Bilans 
tegoroczny w zakresie tego najpopular- 
niejszego sportu jest dla polaków wy- 
soce smutny i przykry. Jedyny suk- 


ker z Rapidem i Admira z Pogonią. | ces zanotowała polska piłka nożna w 
Następnego dnia grać bedzie Pogoń Z| Austrji, a i to był sukces watpliwy. 


Rapidem, a Admira z Wackerem. 


Poza tem — porażka za porażką, nie- 


Turniej wywołał w Wiedniu duże | powodzeniem za niepowodzeniem. Na 


zainteresowanie, a pisma 


wiedeńskie, | Łotwie, w Niemczech, Jugosławii 1 


pmawiając jego szczegóły, pisza o Po-; Rumunii. 


lzoni (ko o mistrzu Polski. Czyżby 
prasa wiedeńska przewidziała wyniki 
niedzielnych spotkań ligowych? 


Rewanż Misiurewicz--Taborek 


na niedzielnych zawodach Sokół—1,K.P. 


Łódź, 15 listopada. 
Pięściarze IKP, rozpoczynają tego- 
roczny, bogato zapowiadający się sezon 
meczem z zespołem Sokoła poznańskię- 


Krenc. W pozostałych wagach, dajemy 
wyższość drużynie poznańskiej, ta 
j wynik meczu stoi pod znakiem zapyta- 
jnia. — Okrasą meczu niedzielnego bę- 


że, 


go. Jak już donosilismy, ciekawe te za- idzie rewanżowa walka Taborka z Misiu. 


wody odbędą się najbliższej niedzieli w 
sali Tow, | Awyłhygiayą przy ul, 11 Listo- 
pada 21, 


Sokół doniedawna jeszcze zupełnie u 
> a zony Paesi jest arpo 
em wyrównanym, posiadającym w do- 
|datku kilka pierwszorzędnych jednostek 
i tak że wątpić należy, czy z niedzielnej 
walki wyjdzie mistrz Łodzi zwycięsko. 
Łodzianie posiadają pewne punkty je- 
dynie w wagach: lekkiej, średniej 7 
wiedzmy ciężkiej, o ile startować będzie 
A 


- P.Z.B. sprzeciwia się 
wyijazdowi Chmielewskiego 
do Berlina 


r 
Poznań, 15 listopada, 

Sprawa wyjazdu Chmielewskiego na turniej 
międzynarodowy do Berlina w dniu 22 bm. zos 
stała załatwiona przez PZB. negatywnie. Zapro- 
szenie dla Chmielewskiego wpłynęło beznośre- 
dnio do zarządu PZB, który jednak dał odpo- 
wiedź odmowną wychodząc z założenia, że ter» 
min turnieju koliduje z mistrzostwami drużyno= 
wemi Polski, które rozpoczną się dn, 24 b. m. 
oraz, że klubowi Chmielewskiego — IKP nale- 
ży się rewanż w Łodzi, za start pięściarza łódz- 
kiego w Berlinie, 


Cuiavia projektuje 
zmianę w mistrzostwach 
drużynowych 

Poznań, 15 listopada. 

Jutro odbędzie się w Poznaniu posiedzenie 
pełnegn zarządu Polskiego Związku Bokserskie- 
go wraz z przędstawicielami wszystkich związ- 
ków olręgowych, Na posiedzeniu tem rozpa- 
trywany też będzie sensacyjny projekt zgłoszony 
przez inowrocławską Cuiavię. 

Zarząd Cuiavii projektuje, by w rozpoczyna- 
jących się w dniu 24 bm, mistrzostwach drużyno- 
wych Polski silniejsze okręgi reprezentowane by- 
ły przez dwa zespoły, 

Chodzi tu przedewszystkiem projektodawcom 
o okręgi: warszawski, poznański, pomorski I ślą- 
ski. R 

Projekt Cuiavii ma jednak jak wywnioskować 
można z opinji poszczególnych menarów naszego 
pięściarstwa małe szanse powodzenia, gdyż obok 
zespołów doprawdy dobrych wprowadziłby do 
mistrzostw Polski drużyny zupełnie mierne, któ- 
re na to absolutnie nie zasługują. 


Piłkarze czescy 
pokonani w Angiji 
LONDYN, 15 listopada. 

Kombinowany zespół piłkarski Spar- 
ty i Slavil odbywa obecnie tournee po 
Anglii. | 

W środę piłkarze czescy pokonani 
zostali przez Manchester City 4:1, a w 
czwartek ulegli Stoke City 1:2, 


— > c m mm [M ŘS UOU 


- [skończyli w ty 


rewiczem, Taborek chce się zrewanżo- 
wać za porażkę przez k, o. na mistrzo- 
stwach Polski. Czy rewanż uda mu się, 
į trudno przewidzieć, Misiurewicz ma po- 
na swoją korzyść, należy z poznaniakiem 
przeprowadzić wąlkę mądrze taktycznie 

Poznania donoszą, że Sokół wysyła 


| 


$ 


ta 


„Z drugiej strony należy przyznać, 
że właśnie w ub, roku czyniono poważ- 
ne usiłowania reorganizacji polskiej pil- 
ki nożnej, ale dotychczasowe wyniki 
dalekie są od tego, aby Polska mogła 
mierzyć się na terenie międzynarodo- 
wym z silniejszym przeciwnikiem. W 
takich okolicznościach nię jest wyklu- 
czone, że polscy piłkarze na olimpiadę 
nie pojadą“, 


Likwidacja zatargu 
w łonie zarządu Ligi 


Warszawa, 15 listopada. 
W tonie zarządu Ligi powstał ostatnio zà- 


tężną prawą i ażeby rozstrzygnąć walkę j targ wynikły między przewodniczącym a resz- 


tą członków na tle rozbieżności zdań, co do 
chwili rozpoczęcia kar zdyskwaliiikowanych pił- 
karzy Legji. 

Jak wiadomo Wydział Gier postanowił, że 


do Łodzi najsilniejszą drużynę z Pelą, Ja- kary obowiązują z dniem ich uchwałenia, wobec 


nowczykiem, Misiurewiczem i Przybyl- 
|kim na czele, 


To i owo 


ze wszystkich dziedzin 


Pięściarze Hakoshu przygotowują się niezwy- 
kle starannie do A zed” j sopootwieśo startu 
zamiejscowego, ecz z Klubem Spor- 
sed kj będzie generalną próbą sił zespołu Ha- 
koahu przed czekającymi go dość poważnemi 
spotkaniami towarzyskiemi w sezonie bieżącym, 
w A thir których kierownictwo Hakoahu pro- 
wadzi pertraktacje. 

Zapowiedziana przez zarząd ŁOZK zaprawa 
zimowa kolarzy łódzkich rozpocząć się ma w 
oo jt łęg czasie, przyczem zarząd związku u- 
stalił już listę czterdziestu czołowych kolarzy, 
którymi zaopiekuje się specjalnie, i których tre- 
pingu dopilnuje sam. Niezależnie od tego zapra- 
wę zimową gs oaa przejść również i pozo- 


stali kolarze łó gi 

Mistrz torowy Polski Pusz bawi od kilku dni 
w Łodzi. Korzystając z pięknych pogód Pusz 
trenuje na szosie odbywa p c przej do oko- 
licznych mięjscowoś Zz em Pasza możność 
trenowania na rowerze w porze obecnej wpłynąć 
może bardzo dodatnio na jego formę w przy- 
BZ. A ode + tniaj ely e 

olarze WIMY wypełnia w szym ciągu 
swój program zimowy odbyli ostatniej niedz eli 
wycieczkę turystyczną, cieszącą się dużą írek- 
wencją wśród członków. Podobną wycieczkę 
organizuje też sekcja WIMY i 
niedzielę. 

Były szosowy mistrz Polski  Korsak-Zaleski 
oraz drugi znany szosowiec stołeczny Cieniewski 
dniach odbywanie służby woj- 
skowej i powrócili do Warszawy, Obaj starto- 
wać będą w złym sezonie w barwach WTC, 
pos którego należeli też przed rozpoczęciem 
służby, 


Dyskwalifikacje 
| piłkarzy Cracovii 


Warszawa, 15 listopada- 

Za brutalną grę na meczu ligowym Craco- 
vla — Warta zostali ukarani Góra I Kossok na 
2 tygodnie dyskwaliiikacji, Malczyk na 1 ty- 
dzień, Pająk został pozbawiony stanowiska ka- 
pitana na przeciąg Jednego roku, a kierownik 
sekcji piłkarskiej Cracovii p, Czerwiński za nie- 
taktowne odezwanie się wobec sędziego został 
zdyskwalifikowany na 3 miesiące: 


Borotra triumfuje 
na krytych kortach 


Jan Borotra jest dotychczas niepokonanym 
tenisistą na kortach krytych, Niedawno wygrał 
on turnieje londyńskie, a obecnie wygrał wszy- 
stkie trzy mistrzostwa Paryża. W finale śry p- 
jedyńczej pokonał Fereta 6:3, 6:0, 6:4. W grze 
„podwójnej panów grająć z Destremeau pokonał 


w nadchodzącą 


t 


spóźnionego nadesłania protokołu sędziowskie- 
go z meczu Warszawianka — Legia, 


„Przewodniczący wysunął przeciwko tej u- 


chwale swoje obiekcje. W dniu wczorajszym 


Zarząd Ligi sprawę zlikwidował I wydał salo- 


ńionowy wyrok, orzekając, że aczkolwiek Wy=“ 


dział Gier i Dyscypliny miał słuszność, niepozba- 
wione są również słuszności objekcje przewo- 
dniczącego. 


P. Zapłatka zawieszony 


przez Zarząd P.Z.B. 
Poznań, 15 listopada. 
W środę wieczór odbyło się posiedzenie Za- 
rządu PZB, na którem powzięto szereg cieka- 
wych uchwał, Dłużej zastanawiano się nad spra- 
wą gospodarza Zarządu PZB p. Zapłatki, który 


jak wiadomo wywołał w lokalu PZB  gorszące 
zajście. 
Postanowiono zawiesić p. Zapłatkę w pra- 


wach członka Zarządu PZB oraz zrezygnować z 
jego dalszej współpracy we władzach Związku. 
Zaznaczyć należy, że p. Zapłatkę czeka jeszcze 
sprawa sądowa, 

W czasie dyskusji nad sprawą meczu Polska— 
Belgja, który został odwołany przez Belgję i za- 
projektowany na inny termin padły głosy, by wg- 
góle zrezyśnować z tego spotkania wobec zawo- 
du jaki sprawili belgowie i wygórowanych żądań 
finansowych. Narazie jednak żadnej uchwały w 
tej sprawie nie powzięto, 

W związku z zarządzoną przez Zarząd Po- 


morskiego OZB eliminacją między Astorją a Ge- 


danją wypowiedział się Zarząd PZB w tej spra- 
wie negatywnie, Tylko w wypadku, gdyby Asto- 
rja zrezygnowała z udziału w mistrzostwach Pol- 
ski może Pomorski OZB zarządzić eliminację. 

Załatwiono odmownie prośbe Jóźkowiaka o 
reaktywowanie go jako amatora. Przepisy FIBY 
wyraźnie określają tę sprawy i bokser, który 
przeszedł do obozu zawodowców nie może już 
wrócić do Związku amatorskiego. 


Notatnik piłkarza - 
Łódź, 15 listopada, 


Do prowadzenia najciekawszego meczu ligo- 
ve nadchodzącej niedzieli Ruch — Cracovia 
w Wielkich Hajdukach delegował PKS zupelnie 
słabego ge warszawskiego p. Romanow- 
skiego, sprawie tej zwróciła się Cracoyia do 
odpowiednich czynników o spow 
ny arbitra meczu, 

Zarząd ligi, doceniając doniosłość niedziel- 
nych spotkań ligowych deleguje na wszystkie 
mecze swych przedstawiciel. Jednocześnie zá- 
rządziły władze ligowe, by wszysikie mecze lí- 
4 iozpoczęły się o jednakowej godzinie, t. j. 
0 12-ej. 

Bracia Kotlarczykowie obchodzą w nadcho- 


owanie zmia- 


i parę Fóret — Lesueur 6:4, 12:14, 7:5, 7:5. Wresz- | dzącą niedzielę rzadkie jubileusze. Starszy z 
|cie w grze mieszanej z partnerką Boeśner poko- | braci rozegra 400-ny mecz w barwach» Wisły, 


mał w finale parę Horner „— Petra 7:5, 6:2, 


młodszy — 300-ny. 
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Coś o każdym... 


Marja wpada rozradowana do przyjactórki 
i powiada: 

— O, jakże jestem szczęśliwa!.. Nareszcie 
oświadczył mi się mężczyzna, jakiego pożądałam!i 

— I ty się z tego cieszysz? — odpowiada 
przyjaciółka. — Sądzę, że byłabyś o wiele szczę- 
śliwsza, gdyby oświadczył ci się mężczyzna, 
którego jabym pożądała... 

xk 
gi 

Pan Felicjan nie należy do ludzi wybitnie 
mądrych, W pewnem towarzystwie rozmowa 
przeszła na temat cudownych dzieci. 

— Mój mąż był również cudownie zapo- 
wiadającem się dzieckiem.. — wtrąca żona pa- 
na Felicjana, 

Wszyscy nastawiają uszy, Pan Felicjan rów- 
nież patrzy zdumiony na żonę, 

— Tak?.. Nic o tem nie wiedzieliśmy, 

— A jakże.. — potwierdza pani Felicjano- 
wa. — Opowiadano mi, że gdy miał cztery latka, 


był już tak samo mądry jak dziś. 
kk 

Kac i Kotek, 

— Panie Kotek, to jest skandali, Kiedy mi 
pan zwróci te 50 złotych? 

— Bardzo pana przepraszam, ale dziś wy- 
jątkowo nie mam., 

— Dziś pan nie ma. Wczoraj pan też nie 
mial... I przedwczoraj też nić, Już conajmniej 
dziesięć razy prosiłem, żeby mł pan zwrócił te 
pieniądze! 

— Czego się pan denerwuje?.. A ile razy 
ja pana musiałem prosi4 żeby mi pan je po- 
życzył? 

R 

Pani Zuzia z braku laku została aktoreczką 
w teatrzyk rewjowym, gdzie grała małe rólki, 
otrzymując siedem złotych dziennie, 

Pewnego wieczoru spotkał ją wielki za- 
szczyt, Poraz. pierwszy udała się z dyrektorem 
teatrzyku do restauracji na kolację. W zacisz- 
nym  gabineciku po  wytrąbienin buteleczki 
konjaku fertyczna panna Zuzia zarzuciła dyrek- 
torowi ręce na szyję i rzekła: 

— Słuchaj, przy okazji muszę z tobą po- 
gadać o mojej pensji... Przyznasz przecie, że sie- 
dem złotych to guzik.. Spójrz na mnie i powiedz 
szczerze, czy nie jestem warta conajmniej dwu- 
dziestu złotych za wieczór?tm 

Dyrektor przyjrzał się zamgtotym wztokiem 
jej rasowym nóżkom 4 przyznał: 

— ' Oczywiście... Ale po przedstawieniu. 

RE 


dy 
Pewien słynny wiolonczelista został zapro» | 


szony do znajomych na obiad. Po obiedzie pani 
domu zapytuje grzecznie: 

— Czy szanowny mistrz przyniósł ze sobą 
wiolonczelę?,, 

— A poco? — odpowiada mistrz, — Prze- 
cie ona nie była głodnaf 


LL 


i 1986 EXIRESS 16.1 


Przysięga na wierność królowi 


Na stadjonie ateńskim odbyła siłę uroczystość zaprzysiężenia armji na wierność 


królowi. Oto oddział 


Rocznica zawieszenia broni w Paryżźn 


gwardii w czasie przysięgi. 


4747 


W dnia 11 listopada odbyły się we Francji wielkie uroczystości z okazji rocznicy 
zawieszenia broni po wojnie światowej. Na zdjęciu widzimy prezydenta repu- 
bliki Lebruna, składającego wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w Paryżu. 


AA A 7 Nr. 819 


Rekord w iocie 
do stratosfery 


Amerykańscy lotnicy kpt. Stevens i kpt. 

Andersen pobili rekord lotu do strato- 

sfery, podnosząc się na wysokość 22.570 

metrów, Widzimy ich na zdjęciu w gon- 
doli balonu stratosterycznego. 


Wybryk natury 


Oryginalny kartofel, wykopańy przez 
jednego z rolników pod Berlinem. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


W zacisznym pałacyku 


Jesienny wieczór. 

Pałacyk Zołji Grondowej jest pogrą- 
żony w ciemnościach, Tylko na pierw- 
szem piętrze, w jednvm pokoju, płonie 
światło. 

Pani Grond spoczywa na tapczanie, 
U jej stóp siedzi inżynier Klemens Bro- 
nisz, 

Pani Zofja, mimo czterdziestki, wygląda 
jeszcze dość świeżo, Szczególnie teraz, 
gdy spogląda z czułością na inżyniera. 

Od czterech lat jest wdową. Sądziła, 
że już nie wyjdzie poraz drugi zamąż, 
Ale przed kilku miesiącami, na jakimś 
balu, poznała inżyniera Bronisza, Zako- 
chała się w nim z pierwszego wejrzenia. 

Bronisz odwiedzał ją często, 

Spędzali razem wieczory w zaciesz- 
nym pałacyku, położonym zdala od mia- 
sta. 

—Kochasz mnie? — 
Zofija. s 

— Kocham cię, bardzo cię kocham., 

— A dlaczego jesteś ostatnio jakiś 
dziwny? 

— Nie rozumiem... 

— Wydaje mi się, że już przestałeś 
mną się interesować. Bądź szczery, Po- 
wiedz, czy to prawda. 

— Nie mów do mnie w ten 


szepcze czule 


sposób. 


Zofja długo milczała, s 

— Być może, że mi się to wszystko 
przewidziało — odezwała się po paru 
minutach — Ja ciebie tak kocham... 
Mam złe przeczucia... Tej nocy śniło mi 
się, żeś odszedł ode mnie, 

— Przestań! — — „u. ; 

— Masz rację — uspokoiła się nagle 
— Nie będę o tem mówić, Będziemy le- 
piej marzyć o naszem przyszłem szczę” 
ściu. Jak to będzie dobrze, gdy ty tu za- 
mieszkasz, Będę ci pomagała: w pracy. 
(Wieczorami będziemy słuchać radja, 
wyjeżdżać na spacery, do teatrów. Ko- 
chany mój, Klemensie. 

Inżynier Bronisz spoglądał na nią w 
milczeniu. 

— Musimy ustalić termin ślubu — 
odezwała się znowu. 

— Tak. Musimy, y 

— Sądzę, że pobierzemy się w grud- 
niu. Powinniśmy teraz ustalić dokładną 
datę. 

— Pomówimy o tem jutro, Zresztą po- 
winńnaś sama zadecydować. 

— Dlaczego sama? — spojrzała nań 
z przestrachem — Klemensie, mnie się 
wydaje. że ty chcesz odwlec... » 

— Przestań przerwał, obejmując ją— 
Znów zarzuty, Czy doprawdy nie masz 


Czy doprawdy nie zasługuję na zauła-| do mnie zaufania? 


nie? 
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— Ależ nie, nie! — zawołała — Tyl: 


> 


ko jestem dziś dziwnie nieswojal.. 
ów Bronisz spojrzał na zega- 
rek, 
— Już jedenasta — powiedział — Pó6- 
źno.., Muszę już pójść. 

— Zadzwonię na szofera, 
wyprowadzić auto z garażu, 

— To zbyteczne, moja droga. Pójdę 
pieszo. Głowa mnie moli, przejdę się, 

Odprowadziła go do kurytarza, 

Gdy narzucił na siebie płaszcz, spoj- 
rzała nań i uśmiechnęła się. Jak on był 
przystojny, jak pięknie wyglądał w no- 
wym, granatowym płaszczu. 

— Do widzenia — Zosiu — powie- 
dział, wyciągając rękę. 

— Do widzenia, najdroższy. 

Uścisnęli się, 

Skrzypnęły drzwi. 

Zotja została sama. 

Udała się do sypialni. Wyciągnęła z 
biblioteki jakąś powieść. , Ale już po 
chwili odrzuciła ją. : 

Nie mogła dziś czytać, Była zdener- 
wowana, niespokojna... 

— To moja ostatnia miłość — pomy- 
śłała — Nigdy nikogo tak nie kochałam. 
Dlatego tak się boję. Nie potrafiłabym 
żyć bez niego. | 

Podeszła do okna. 

Otworzyła je. ! 

W ogrodzie na ławce siedziała jakaś 
para. 

Zofja poczęła nadsłuchiwać, 

To mówił on, Bronisz. | 

Poznała natychmiast jego głos. A 
kim była ta kobieta? 


Każę mu 
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IW ogrodzie było ciemno, Zofja nie 
mogła jej rozpoznać, * 

— Nie wiem, doprawdy nie wiem, jak 
mam postąpić — mówił Bronisz — Boję 
się jej powiedzieć prawdę, A jednak mu- 
simy znaleźć jakieś wyjście, Przecież 
tak dalej być nie może. Miałem dziś za- 
miar wszystko wyjaśnić. Ale w ostatniej 
chwili cofnęłem się. Przyznaję się, że 
brak mi odwagi. 

Zapadło milczenie. _ 

Zofja, — trupio blag* onarła się o 
ścianę. 

, A więc jej złe przeczucia sprawdziły 
się... 

_ Klemens pragnie jej się pozbyć. Tyl- 
ko niema odwagi tego powiedzieć, Wi- 
docznie kocha kobietę, z którą siedzi na 
ławce. 

Kim jest ta kobieta?! 

Jakie to wszystko straszne... 

Klemens przytulił do siebie niewia- 
stę, Pocałował ja. 

W tej chwili Zofja usłyszała: 

— Jak ja ciebie kocham, Klemensie.. 

Zofja zatrzęsła się z przerażenia, 

To była jej córka! Poznała jej głos! 

. A ona o niczem nie wiedziała... Wy- 
dawało jej się, że Stella myśli tylko o 
sporcie i nie zwraca na Klemensa żad- 
nej uwagi... 


— pa 


Nazajutrz rano Zofję znaleziono mar- 
twą w jej. sypialni 
Otruła się. 
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